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Redaktor „Kurjera Porannego'", p. W. Stpi- 

czyński, zapoczątkował bardzo ciekawą dysku­
sję. Napisał mianowicie niedawno, że w meto­
dach wycrowawczych. stosowanych w szkole 
powszechnej, nie ostatnią rolę odgrywa bicie 
dzieci. Musi to zdarzać się często, kiedy p. Stpi- 
czyński uważał za stosowne podjąć dyskusję 
w tej sprawie, dyskusję, która z pewnością nie 
może być przyjemną ani dla ministra oświaty, 
ani dla nauczycielstwa, ani wreszcie dla obo­
zu. którego p. Stpi-czyAski jest wybitnym repre­
zentantem. Można przypuszczać, że na biurku 
naczelnego redaktora ..Rurjera Porannego1’ ze­
brało Fie w tej smutnej sprawie tyle materjału, 
że poprostu nie mógł dłużej milczeć i zdecydo­
wał się zabrać głos bez -względu na konsek­
wencje.

Jeszcze nie czas na reasumowanie dysku­
sji. zainicjowanej przez p. Stpiczyńskiego, bo 
toczy sie ona dalej i nie prędko jeszcze sie 
skończy. Ale warto już teraz podkreślić waż­
niejsze je j momenty, rezerwując sobie prawo 
powrotu do tej kwestii w miairę dalszego jej 
rozwoju. Tern więcej, że obok zasadniczej spra 
wy, poruszonej przez p. Stpiczyńskiego i bę­
dącej w pierwszym rzędzie przedmiotem inte­
resującej dyskusji, poczynają się wyłaniać inne 
także kwestje, również bardzo ciekawe, rzuca­
jące charakterystyczne światło na istniejące 
w Polsce stosunki.

Wróćmy jednak na razie do głównej kwe- 
i-tjk czy w szkołach powszechnych, bo o nie 
chyba, tylko chodzi, stosowane jest- bicie, jako 
środek wychowawczy, czy też wszystko, co 
się na ten temat mówi. nie odpowiada rzeczy­
wistości?

Odpowiedź na to pytanie w świetle dotych­
czasowej dyskusji* musi jednak wypaść twier­
dząco. To, że tego rodzaju metoda nie jest uży­
wana przez całe nauczycielstwo, ale tylko przez 
niektórych z nich. nie bardzo zmienia sytuacji, 
jeżeli patrzymy na to zagadnienie z zasadni­
czego punktu widzenia. Nie zaprzecza faktowi 
bicia taki wybitny przedstawiciel sanacyjnego 
związku nauczycielstwa polskiego, jak p. Ma­
chowski. dopuszcza możliwość stosowania tej 
metody wychowawczej minister wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego, p. W, Jędrzeje- 
wicz. potwierdzają go ci nauczyciele, którzy do 
tąd zabierali głos w dyskusji na lamach ,-.Ku- 
rjera Porannego'1. W  różny sposób starają, się 
wytłomaczyć to zjawisko, ale nie k westjonują 
samego faktu bicia. Jest on zatem bezsporny 
i, jako taki, musi być brany przy dalszych ro­
zważaniach.

Teraz chodzi o to, jak go sic tlomaczy 
i czem się go usprawiedliwia. Najczęściej wa­
runkami, w jakich zmuszone jest pracować na­
uczycielstwo szkół powszechnych. Warunki te 
są przeważnie bardzo ciężkie. Nadmierna ilość 
dzieci, pochodzących z różnych sfer społecz­
nych oraz przeważnie źle wychowanych albo 
zupełnie pozbawionych elementarnego wycho­
wania. trudność w ooanowaniu tego bardzo 
niesfornego materjału, wyprowadza często na­
uczyciela z równowagi i ucieka się on do bicia.,. 
Drugą przyczyną, powodującą zdenerwowanie 
nauczycieli, któro później dotkliwie odczuwają 
dzieci szkolne, jest przemęczenie pracą społecz­
ną. Jej zmuszeni są poświęcać każdą chwilę 
ze szkodą dla szkoły, dla samokształcenia i dla 
zdrowia. Nie wolno im się uchylać od tego 
obowiązku, gdyż to sprowadza na nich bardzo 
niemiłe konsekwencje do utraty posady włącz­
nie, ;

Widzimy więc, jak obok kwestji bicia po­
wstała inna, nie mniej ważna i aktualna, kwc- 
stja nadużywania nauczycielstwa do t. zw. 

i pracy społecznej, która w dzisiejszych warun­
kach nie jest niczem innem, jak wysługiwa­
niem się jednemu obozowi politycznemu. P o ­
wstaje tedy nowy problem, zasługujący w nic 
mniejszym stopniu na wyczerpującą dyskusję 
od zagadnienia, które poruszył i lansuje p. W. 
Stpiczyński.

Nie jest to jedyny produkt uboczny tej 
dyskusji. Uzbiera się ich więcej. Na jeden 
z nich chcemy zwrócić uwagę przy tej sposo­
bności. „Gazeta Polska’1, która, niechętnie po­
traktowała wystąpienie p. W. Stpiczyńskiego, 
lepiej widocznie orjentując sic w skutkach roz­
pętanej przez niego dyskusji, zamieściła w o- 
bronie nauczycielstwa artykuł p. t. ..Nil 'c s lu -1 
żonę oskarżenie’1. Nie zadawalając się obroną1 
bezpośrednio zaatakowanych, wdała de „Ga- 
zeta Polska" w rozważania ogólne na temat i
kultury życia codziennego i etyki obyczajów I 
aby w końcu dojść" do wniosku: „Okntcień-i 
stwo, fizyczna brutalność, sadyzm —  to nie są, 
cechy obyczajowości polskiej. Nie t.e *ą ranyj 
naszej psychiki. Kiedy się na nich skupia uwa­
gę, kiedy się z ich powodu podnosi alarm, 
wówczas w najlepszej nawet wierze fałszuje i 
się rzeczywistość".

Doszliśmy tu do drugiego problemu, który, 
się urodził z dyskusji o biciu, jako środku wv j 
chowawczym. Problemu naszej kultury życia coJ 
dziennego .i naszej etyki obyczajów. Zgadzamj t 
się, że „okrucieństwo, fizyczna brutalność i sa-j 
djrzm nie są cechami obyczajowości polskiej 
i ramami naszej psychiki, ale nie możemy p o­
wstrzymać sie od wyrażenia obawy, że m ogły­
by się niemi stać w pewnych okolicznościach 
i przy braku reakcji, ze strony opinji na te 
objawy, które, bądź co bądź, świadczą, że ta­
kie niebezpieczeństwo istnieje. Podnosząc 
alarm w tych wszystkich wypadkach, gdy 
okrucieństwo, brutalność fizyczna i sadyzm, 
chociażby sporadycznie, zaczynają się ujawniać; 
w naszem życiu publieznem, opfcja spełnia 
wielką rolę, broni bowiem naszej kultury i ety­
ki obyczajowej prz^l <pi-/cuifm  • zakażeniem, 
którejby nie uniknęły, gdyby właśnie w pe­
wnych chwilach nie skupiano uwagi na jaskraw 
sze fakty j wydarzenia, będące obcemi naszej 
psychice i obyczajowości, a jednak, mimo to, 
zdarzająeemi się w naszych stosunkach we­
wnętrznych.

Mamy więc już obok kwestji, wszczętej 
pirzez p. W. 'Stpiczyńskiego, dwa uboczne pro­
blemy: jeden —  zaprzęgnięcie nauczycielstwa 
w służbę jednego obozu czy systemu politycz­
nego i drugi —  bardziej oderwany problem na­
szej kultury i obyczajowości, który wyłonił się 
na tle artykułu „Gazety Polskiej". Byłoby do­
brze, żeby oba te problemy dały impuls do dal­
szej dyskusji, bo jednak ich ciężar gatunkowy, 
ich znaczenie dla życia publicznego w Polsce, 
jest o wiele większy j ważniejszy od sprawy, 
dla której „Kjunjer Poranny" otworzył tak 
chtetnie, ale dość nieopatrznie, swe gościnne 
łamy. A. D.

Potężny wzrost sil zbrojnych Niemiec.
OOP ANICZEM A TRAKTATOWE ŚWISTKI® jfl PAPIERU. —  W KILKU DNIACH MOGĄ 

NIEMCY WYSTAWIĆ BLISKO MILJONOWĄ ARMJĘ.

Paryż, '.PAT). Agencja Harasa komuniku­
je: Sprawozdawca budżetu ministerstwa wojny 
dep. A.rchimbaud odczytał przed komisją spra­
wozdanie. w którem obszernie omawia zbroje­
nia niemieckie.

Sprawozdawca stwierdza, iż w czasie od 
1932 do 1934 r. Niemcy powiększyły swój bu­
dżet ministerstwa wojny o 40 procent. Staie si­
ły niemieckie składają się z armji legularnej, 
policji oraz wojsk pomocniczych, skoszarowa­
nych

ARMJA REGULARNA.
podniosła swe efektywy ze 100 tys. do 300 
wkońcu roku 1934 w roku 1935 będzie liczyła
400.000 żołnierzy.

Ajrmja posiada jednostki zmotoryzowane, 
artylerję, tanki, kawalerię zaopatrzoną w kara 
hiny maszynowe, artyleiję przeciwlotniczą, mio 
tacze min itd. W obozach pracy 250.000 mło­
dych ludzi przechodzi wyszkolenie wojskowe 
100 tys. żołnierzy, rozporządza ona lotnictwem 
karabinami maszynowemi omz automobilami, 
zaopatrzonemi w karabiny maszynowe.

Oddziały Sełmtzstaffeln liczą 200 tys. człon 
ków liczba ich stale wzrasta. Korpus strzelców 
polnych. 100 tys. W ojska pomocnicze skosza­
rowane 80.000. Na. wiosnę liczba jch będzie pod 
niesiona do 100 tys.

W ten sposób stale siły wojskowe Rzeszy z 
4S0 tys. wziosną do 600 tysięcy w roku 1935.

Wbrew- traktatom Niemcy stworzyły

REZERWY WYSZKOLONE 
pod postacią stałych formacyj wojskowych. W
skład rezerw wchodzą byli członkowie Reichs- 
webry i byli policjanci co daje liczbę 300 tys. 
Członkowie obozów pracy i oddziałów hitlerow­
skich około 400 tys. Wreszcie formacje woj­
skowe. zwolnione 30 lipca, które liczą, miljon 
członków. 400.000 S. S„ 100 tys. członków kor­
pusu automobilowego, półtora miljoua S. A.,
250.000 tys. członków- służby pracy i wreszcie 
milicja ochrony granic.

Poza awjacją handlową, której personel o* 
trzymuje wyszkolenie wojskowe „Deut-scher 
Luftstsport Verband"’ może dostarczyć 3.500 
do 4.000 lotników. Pozatem Niemcy wykonują 
poważny program

BUDOWY SAMOLOTÓW WOJENNYCH 
Lub mogących być uńytemi w czasie wojny. —  
Przerowadzana jest motoryzacja różnych oddzia 
łów wojska i czynione są przygotowania w fa­
brykach do wyrobu niaterjałów wojennych. Spra 
wozdanie koćiczy się stwierdzeniem, że Niemcy 
mogą w ciągu kilku dni postawić na stopie 
wojennej 750 tys. ludzi.

Niebywała ilość licytacyj
majątków ziemskich.

Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.) Towarzy­
stwa Kredytowe ziemskie wystawiły na przy­
musową sprzedaż nienotowaną dotąd pod 
względem liczby i wartości ilość majątków 
ziemskicli. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
w Warszawie ma zlicytować w najbliższym 
czasie 781 majątków na terenie województw:

warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubel­
skiego i wołyńskiego. Zadłużenie ziemian w 
tych województwach przekracza 100 mil jonów 
zł. W drugiej połowie grudnia i w styczniu no 
wego roku ma być sprzedanych z licytacji 637 
majątków.

Rolnictwo domaga się
odroczenia egzekucyj podatkowych.

Warszawa, 22. 11. (Telef.) W różnych stro­
nach kraju uchwalane są na zebraniach kółek 
i organizacyj rolniczych rezolucje, domagają­
ce się odroczenia ściągania należności za bie­
żące podatki, do chwili podjęcia na nowo przez 
Państwowe Zakłady Zbożowe interwencyjnego 
skupu żyta. Uchwały podnoszą, że zaprzestanie 
skupu interwencyjnego zboża spowodowało 
zniżkę cen żyta, co pogorszyło w macanym 
stopniu sytuację w rolnictwie. Drobni rolnicy 
poza zniżką cen żyta odczuwają również do­
tkliwie zniżkę cen za trzodę chlewną.

Znowu pogłoski o rozmowach z Litwą.
Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.) Z powodu 

przyjazdu do Wilna marsz. Piłsudskiego i ró­
w noczesnego pobytu w  W ilnie b. premjera Pry- 
stora, rozeszły się. taip pogłoski, że rozpoczęte 
zostaną na nowo rozmowy w sprawie dopro­
wadzenia do Dorozumienia polsko-litewskiego.

„Kontyngenty" w podatkach zniesione.
Warszawa, 32. 11. (Telef. wł.) Władze 

karbowe zerwały z metodą stosowania t. zw.  
kontyngentów, ustalanych dla poszczególnych 
urzędów przy wymiarze wszelkich podatków 
a m. i. i podatku dochodowego. Doświadczenia 
poczynione z systemem kontyngentowym udo­
wodniły, że metoda wymiaru podatków bez 
względu na położenie materjalne płatnika, była 
błędną i wywoływała w społeczeństwie zrozu­
miałe niezadowolenie. Władze skarbowe otrzy­
mały dyrektywy, a.żeby ze swoich czynności
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przy wymiarze podatków usuwały to wszyst­
ko, co mogłoby nosić charakter t. zw. kon­
tyngentu. Wymiar wszelkich podatków musi 
być d-okonywany indywidualnie i objektywnie. 
Zarządzeniom przeciwkontyngentowym należy 
przypisać m. in. znaczne opóźnienie wymłarn 
podatku dochodowego za rok 1934.

O ZWOLNIENIE ADWOKATÓW OD PO­
DATKU OBROTOWEGO.

Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.) Na 34 b. m, 
zwołane zostało zebranie Izby Adwokackiej dla 
naradzenia się nad wnioskiem o zniesienie po­
datku obrotowego i zastosowanie ulg podat­
kowych dla wolnych zawodów.

10 milj. J1 ‘ 1 ‘ ' na zimę.
Warszawa, 22. 11. (Telef.) Fundusz Pracy 

przeznaczył około 10.000.000 zł. na pomoc do­
raźną' dla bezrobotnych w czasie nadchodzącej 
zimy. Jako miesiące zimowe przyjęto: gru­
dzień, styczeń, luty 1 marzec. Z powyższej su­
my przyznawane będą w ratach miesięcznych 
zapomogi na zakup węgla, ziemniaków ł mąki 
dla bezrobotnych.

Proces b. posła Badera z M. S. L
Warszawa, 22. 11. (cTk-f. wł.) W dniu 30 

listopada na wokandzie Trybunału Administra 
cyjnego znajdzie sie proces o dymisję dyplo- 
•matyczną. B. poseł w Wiedniu dr. Bader, któ­
ry zajmował to stanowisko przez długie lata, 
a poprzednio był posłem w Angorze wystąpił 
przeciwko Min. SpL Zngr. ze skargą z powodu 
przeniesienia w stan rozporządzaluości a na­
stępnie w stan spoczynku.
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0  fZCISl p K 7 Q H ? . .
ZydzI za „ kontrolę uroazin"

Przeciw dziesięciorgu przykazań.
Ajencja francuska Havasa donosi w komu legać urokowi, bijącemu z bujnej fantazji sta- 

'nikaeie z 17 listopada, że p Wilhelm Bauer, rych Germanów, starych Słowian i t. p.. którzy
 ̂A ity k u ł ..T. K. C .“ 7.a ..kontrola u r o - .,glówiry przywódca neopogańskiego rwełm .."Sie 

Izin poi nażył opiątję. Zabiera w  tej sprawie rnieckiej Wiary", wygłosił na-stopijące „credo"
glos i ..N ow y D ziennik", który nie orien­
tują'' się zupełnie w tem zagadnieniu pisze: 

„W  kweakji przyrostu naturalnego md- 
ności istnieją w Polsce, jak wiadomo, dwa 
obozy. Jeden z nich. endecki (?) domaga 
«ję jak największego przyrostu ludności, 
w :dzae w szybkim przyroście ludności za­
sadniczy warunek potęgi politycznej i roz­
woju mocarstwowego Polski, zaś drugi, 
postępowy domaga sio regulacji urodzeń". 
Organ sy jon istyczny  nie wie. że przeciw  

akcji ..św iadom ego m acierzyństw a" 'wystę­
puje przmlewszystkiem obóz katolicki Go 
tło op irji -'ydow skioj to . S"owv D ziennik" 
"św iadczą:

..W dzisiejszym okresie, gdy warunki u- 
niemożiiw.iają narastanie, kapitałów' w rę­
kach obywateli ; gdy społeczeństwo przy- 
gnmW straszliwa klęska bezrobocia, trud­
no nie zgodzić się z hasłami zmniejszenia 
tempa przyrostu naturalnego ludności do 
pranie odpowiadających możliwości zatrud­
nienia ludzi przez środfki kapitałowe".

^ P. JJoy ^doń sk i zdobył —  jak  widać —  
now ego sprzym ierzeńca!

„Lewica Literacka" pod pręgierzem.
.,A. B. C .“ porusza paskudne w ystąp ię ' 

.lie literatki, p. W . Melcer. która w bruków 
cu warszawskim opowiatia o swujem poży­
ciu  malżeńskiem ze zmarłym świeżo Sztok" 
ketem . „A . B. G .“ słusznie podnosi, że ta­
kie paskudztw o tlómac-zy się ty lko  zupeł­
nym  nihilizmem etycznym  n asie j ..lew icy 
literack iej".

Prawie całe pokolenie młodej literatu- 
ry —  pisze —  wrzucono w błoto nihilizmu 
etycznego i wyjałowienia ideowego. Oszu­
kano młodych oi iynarnym fałszem, że cho 
dzi o wzniosłe dzieło „wyzwolenia" czło­
wieka z pęt średniowiecznego zacofania, 
obłudy seksualnej i mieszczańskiej kołtu- 
nerji. „W yzwolenie" przez dobieranie się 
wytrychem do najintymniejszych zakamar­
ków człowieka i obnażanie tego, co chore 
i zgnile i wstrętne?"
W  końcu .. B. C .“ w zyw a tych des 

prawatorów' literackich, b y  się nie w stydzili 
pani W . Melcer, ale, b y  z nią razem zasie 
dli na ławie oskarżonych!

Donosicielstoo wśród nauczycieli.
..Przegląd P ed agogiczn y", organ T. N. 

S. W ., stwierdza z satysfakcją , że zaczęta 
przed 2 łaty  akcja , zm ierzająca d o  w yw o­
łania rozłamu w tow arzystw ie, nie udała 
*ue.

„Smutno natomiast brzmiały —  pisze 
.Przegląd Pedagog." —  rela-cje o upadku 

ducha koleżeństwa oraz poczucia godności 
wśród nauczycielstwa szkół średnich. Te 
W esne nastroje, o których tak głośno jest 
w organach nauczycielstwa szkół pow­
szechnych, nie ominęły niestety' gimnazjów. 
Skłonność do katjerowlczosawa. zawiści icc 
łeżeńskie, wypadki haniebnego donosiciel- 
8twa, wysługiwania się każdemu przedsta­
wicielowi władzy —  bez względu na jego 
autorytet moralny —  oto znamię czasów 
obecnych, oto przeciwności, z którem’ aż 
nazbyt często borykają się ideowi pracow­
nicy T. N. a. W . Z wdzięcznością wspomi 
nano te wypadł i. w których władze szkol- 
ne tępią objawy upadku godności własnej 
wśród nauczycielstwa".
B. min. .T. .Tędrzejewicz m ówił o trzech 

ujem nych typach ..psychiki polsk ie j". D o­
chodzi jeszcze czwarty', najsmutniejszy'...

swego oho-zu „religijnego":
„Neopos anizm (!) niemiecki

stworzyli tak ciekawy świat swoioh bogów. A le 1

- «v* tt i '-fi 1

O r f  W f d a ^ n S ę t ^ a

odrzuca jkolo .„ueopo.gan" 
wszystkie pisane normy Tidiimue —  nawet patronuje Rosenberg ze swoim .unitem krwi"

na. tem koniec! Tak przynajmniej sądzi cywili- j 5^0 {JzisiejSi^tJSJO  D u m  B r il  ^ i i lO S U
zowany człowiek. Innego jednak zdania i95t; N a r o d u ^  d o ł l l C z a m y  b l a n k i e t y  

Trzeciei Rzesze, któremu *
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo-

dziesięcioró’  -przykazań: 'Jeszczęśo.iem naro-1 małżeństwo Dndendorff ze swoim kultem Wota 
du niemieckiego bowiem było. że w ciigu jn a  —  p. Bauer ze swoją „radości walczenia1', 
swego rozwoju zawsze apelował do 10 przy Ci podziwiają pogaństwo jako — religję i ety-
kazań '
Chrześcijaństwu zarzuca p. Bauer, że nie 

zdolaio stworzyć prawdziwej moralności, a to 
swojo zdanie uzasadniał w 
sób:

..Chrześcijaństwo zbamk u-towalo w dzie­
dzinie moralności płciowej. Co się tyczy 
sprawy wojny, to chrae$oiijuńst\io nigdy nic 
miało iinji, któmby była jasno określona.

tlę.
Był raz już podjęty na większą skalę podo­

bny wysiłek nawrotu do pogaństwa starożyt- 
następujący ggo- Mianowicie z końcem w. 1 5 , wj okresie

t. iw.  renesansu... Renpsa.n-s bowiem ówczesny 
polegał nie tylko na odrodzeniu kidt-u dla 
sztuki i literatury starożytnych, ale i na odro­
dzeniu wierzeń religijnych pogaństwa, jego mu

o rychle n ad e słan ie

prenumeraty na grudzień
t uregulowanie zalsgłejj prenti- 
meraty za poprzednie miesiące,

ralnosoi i jego .światopoglądu Beuvenuto Celi!
My mew ił p. Bauer o „iioopoganae.lv — jnj w swoich namiotmikach kreśli przerażający 
nie podniecamy do wojny, choć wzdychamy j obraz współczesnego sobie śm lowiska „od.ro-
uo wojny ożywcze] Nie można ciągle sla -dzonego ’1 przez neopogaństwo. Pało® o wdedy sytuacji. Faktem dalej je s j . żc -o«»zc społe- 
wie pokoju i ciągle przedstawiać wojnę ja k o , kadzidło przed posągami Jowisza i W cnery; czeństwo w tej kwestji odrazu podzieliło-się na 
dzieło szatana. Oto. dlaczego wiele miejsc ( p o j ę t o  od pogan nawet ich najgorsze występ- dwa. obozy, ale zim ozu a większość-stanęła prze

z broni., były wówczas zatrzymane, opanowane 
byio p'zez komunistów, a nasze organa pań­
stwowe przez dłuższy czas nie m ogły opanować

ze Starego i Nowego Zakonu budzi w nas
odrazę ..Kazanie na górze" podaje moral­
ność. która nie jest niemiecką moralnością, 
bo „Niemiec" jest synonimem „radości wal­
czenia*’ . Pacyfizm i pokora, są obce człowie 
kowi germańskiemu".
Rzecz jest. o tyle o-iekn wa, ” ze tego przemó­

wienia nie podał żaden z niemieckich dzienni­
ków- ktÓ Te  się' w Polsce rozchodzą. Czyżby się 
prasa niemiecka wstydziła tych oburzających 
inwektyw na chrześcijaństwo? W  takim razie I 
jednak, co sadzić, o kierowniczych czynnikach 
Trzeciej Rzeszy, które pozwalają p. Hauetowi 
występować z takiemi enuncjacjami?

Wolno wątpić, czy na. te pytania otrzyma­
my odpowiedź. Mniejsza zresztą, o to! ZwTĆćmy 
uwragę na niesłychaną zarozumiałość ; lekko­
myślność p. Bauera w sądzie o chrześcijań­
stwie!

„ODRODZENIE1’ POGAŃSTWA. — Prze- 
dewszystskieon uderzyć nas musi fakt, że p. Ba­
uer z pewną nonszalancją mówi o „ueopogani- 
zmie’1, jako ruchu, w którego obronie staje... 
Są słow--a wykreślone ze słownika szanujących 
się ludzi. Należy do nich z pewnością- —  .-po­
gaństwa"-.. » Poza grupą, niemieckich czcicieli 
Wotama (U podobnych pomyleńców na 'kotwie) 
trudno znaleźć ludzi, którzyby się na serjo przy 
znawaii do ..pogaństwa" j chcieli je wznowić 
jaiko światopogląd religijno moralny. Można po 
dziwiaó piękno świata antycznego w poezii i 
w sztuce, .głębię, myśli w filozofii greckiej i pre

ki i nie uw-ażano ich za coś poniżającego. Fala ciwko organizacjom komunistycznym. Faktem
„odrodzenia" pogaństwa nawiedziła, wówczas toż jest, żc równie jasno zdecydował się rzad 
głównie Włochy. Nie ominęła jednak innych WrrszGie iakteni jest, że zd,-zenia te miały 
krajów-, choć w mniejszym stopniu. miejsce w czasie, kiedy minister Benesz bawił

DRUGA FAL 4 „ODRODZENIA". -  Kto w Pur^ u 1 że on sam w tej Lwesrji interwenjo 
wie. czv dziś nie stoimy u początków drugiego wa* w Pra^ze ' Bu-ryżu, a rz<t l dal mu zezwole- 
. odrodzenia.1’ pogaństwa. M. innej jednak 'for- &Y  z marszałkiem Fochem porozumiał się 
mię, niż w w. 10... Wówczas szlo o wyzwolenie r0 do ł ™ o z u  brmrt I ™ *  iczyzue. Umo- 
iednostki z pod wpływu chrześcijaństwa („hu- w£l *a ^ t a lu  podpisąuti i wykonana. F.ilsze po
manizm"). Dziś chodzi o wyzwolenie państwa. do P T)'"  l)r/' z (">stra' 'vl"e* a'°
życia zbiorowego P. Bauer'mówi to itw aw ie., l1rzcz gdzie tnidneści komunika-
Wzdyeha do ..wojny o/.ywczej'’ . upaja go „ra -, -ł11- n’e b' do •
dość walczenia’1. Dlatego „odrazę" budzi w CZECHOSŁOWACJA A GÓRNY ŚLĄSK.
nim Pismo św. uczące, że ludzie sa dziećmi
jednego Ojca. więc nrućmi -  że skutkiem Po " ,0f ie  P O ^ o w i c c M j  n a b i ł o  zblb
tego normą życia społecznego jest współpraca. •żoiiio jiolsko-czechosłowackie. W r. 1922 doszło
nie wojua. nie walka, która m oże'być usprawió tK! PO^r^ama pierwszej przyjacielskiej umowy

miedz', Polska - ; a.,

cyzję w prawie rzymskiem. ólożna wreszcie u- najgorszych instynktów ludzkich.

dliwiona w pewnych tvlko okresach, mianowi “ “.'Ą '"' L u‘slv‘i ,l CzechoMOuacją i do uizyty 
eio dla odpan ia napaści m  u jednak osiaga imu,stf  ^ n .u n t a  w Pradze. Rozw, j tych 
p. Bauer szczęt su ego ' neopoganizmu. Szc-zyt popsuł spór o Jaworzynę. Niemnie.]
ten osiaga w odrzuceniu dziesięciorga przyka- iedna^ %v Lvni oąwsic stosii.n.ow polsko-cae-

-o a . «iosłow »okich dwukrotnie zastosowana została 
współpraca polsko-czechosłowacka. W walce o 
Górny Śląsk Rada, Ligi Narodów wezwała Cze- 

1 choslowację. aby współpracowała w postępowa
wkracza sie w odmęt anarchji. To jest koniec " in P .]»# y t°w o iB  i przy ostatecznem rozsuzy- 
wszelkiego życia m olecznefo 1 państwa. oMntecznem i oalrmlemu tego kraju.

| i'a:,k samo w vV arszawie. jak w NicmU/cch i 
Wii.rtofoby \> iodzieć, czy i juk reaguje uie-j Genewie wiadomo, że hoz c/.osht),-lewackiej po 

mieckie społeczeństw;,, na te niesłychane in w ek 'moey wyn)k rokowań nie wyglądałby k.k,' jak 
W f  p- Bauera. Są bowiem szczercm w yzna-, WVgi;K]a'ł. Konstatujemy fakta' Wezwani zbstu 
niem. że neopoganizuą chce odnowić panowanie i j 'nlv‘ przez Q«newe do współpracy i nie ba-

zań. Dalej j-mż chy-bn iść nie można. Jeśl; się 
odrsuca takie prawidła, jak: ..nie zabijaj, nie 
cudzołóż, nie kradnij'1 —  to się odrzuca, wogó- 
ie ostatnie już wiązadła ustroju społecznego, ai

W. Z.

Czechosłowacja i Polska.
liśmy się wypowiedzieć się i stanąć po stronie 
prawa i sprawii-dliwości. '

Drugi wypadek: Współpraca Skirmunla,
Narutowicza i Benesza na konferencji u Genui 
w 1922 r. Pierwsza konferencja po 'wojnie, kt>* 
ra poważnie zagrażała traktatom pokojowym, 

I.) Praska „Narodni Politika" zamieściła )b-1 ka" odpowiada na zarzut, że w  czasach tak Polsce i -Małej Entencie, była wzorowa i przy
szetey artykuł o wzajemnych stosunkach poi-! ciężkich dla Polski, jak w r. 1920. Czesi nie jacielskn. Benesz walczył n:t tej konferencji o
sko-cz.echoslowackich, poczynając od końca chcieli przepuszczać przez swe terytorium bro centralną Europę i Polskę. Dyla to walka o

wspólną sprawę i Benesz na swe barki wziął 
wszystkie pasywa tej walki. Skirmunt jeszcze 
dotychczas o toni wsi yAkiom nie zapomniał, 
laini nlł'0 zapomnieli, albo wogule o tem nie 
nie wiedzą, albo może obecnie nic o tem wie­
dzieć nie fthea.

wojny aż do chwili ostatniej. Vrtykuł ten jest J ni dla armji polskiej. Oto, co pisze w tej spra
wyrazem opinji miarodajnych kół ezechosłowac 
kich, dlatego więc zasługuje na baczniejszą u- 
w-agę. Warto zaznajomić się z j&go tme-cią, tem 
więcej, że, jak przypuszczać można, spotka się 
on z odpowiedzią ze strony miarodajnych czyli 
ników polskich. Z artykułu „Narodni Poiitika1’ 
przytaczamy najważniejsze ustępy, ogranicza­
jąc się wyłącznie do roli informacyjnej.

Zaczyna się artY ku t  od podkreślenia współ j 
ności interesów p Isko-czochoslowachich w' o- - 
kresie wojny, poczcm następuje rozdział, zaty­
tułowany: „W alka o Cieszyńskie": ..Polacy wal 
czyli o swój historyczny kraj, kombinując zasa­
dę etnograficzną z zasadą prawa historycznego. 
M\ czyniliśmy tak samo. W kraju i zagranicą 
proponowaliśmy Polakom komproni ŝ  dowo­
dzące, że nasze państwo ze względów gosrooda.r

wie cytowTany czeski dzien-nik
. Za rządu Tusara komunizm u nas miał tak 

wie-lki wplywr w kierowniczej partji. że nam 
samym zagrażało poważne niebezpieczeństwo 
komunistyczne. Cale Ostrawskie, gdzie pociągi

Zydzi-komuniści.
. . .  . . . i  , . • „ „ p , „  czycli i kommikatw inych musi mieć tych liii-..Nowy Dzmnink . p^lamizujiie z „G to-h . t , .  .

—.  •.  .. . 1 . . .  W  1 k a  d z i e s ią t k i .w  o b c w a t e h  n a r o d o w o ś c i  polskici
vl \ n r n , 1 n - ‘ w  o n r i w i O  7 . v n o w - k r v m i i n  S t ó w .  ‘ •' 1 *

współpraca polsko-czechosłowacka. Nie 
ani jednej akcji, która dotyczyłaby traktatów 
pokojowyeh, a zwłaszcza kwestyj mniejszościo 
\yycli. w których stanowiska delegacji polskiej 
I czechosłowackiej byłyby rozbieżne. Wszędz?^ 
■tam, gdzie interesy były identyczne, automa­
tycznie postępowano zawsze wspólnie. Współ­
praca rozwinęła sio do tego stopnia, że np. yz

sem N arodu" w sprawie żydów -kom unistów. ™ T , i Ą ‘v | k westjaich nnie.bzościowyob w ód komisji l i-
, sierdzi że to tylko dla' robieniu ..nastro' 11 ■ ° a^ łledme turytorjum^ że .nelkiemu pau- g, -a rod ow  regularnie od roku 1923 do łj);3i 
jó w "  antyseniickicli piszem y o wysokim  l' " l‘ LU I1' 7d'
procencie żvdów  w jac/.ejkach konum i-tycz Lonesz na konfrrencji pokojowej podda1 s.io
jjyfth. ' ' 1 naciskowi \1 dsoita, piz-wiwśtawil sio okupacji

„Nie negujemy bynajmniej —  oś w lad przez, wojska czeskie IV!;, Gieszyiiskiego. i pod- 
cza —  1'ak'ui, że w ruchu knnuinistyczuYm pi-ni znany kompromis —  wbrew naszym pra­
żyć z i są reiirezęntowani w stosunku wyż- i woni liisftorycz.nj m - który prz.\ ,,ieczętował 
szyni, aniżeli to wynika z procentu ludno- podział Cieązyń.-Iiiego. Foteni zgodził się na 
śc.i żydowskiej w państwie potokiem". plebiscyty .ale później pogozziiniial się z Grab- 
A ]o —  pis|| — .rzucanie takich haseł, ~  postąpi!i tak dobrowolnie i w du- 

Jak: „żydzi —  k om u n iści^  —  ma na celu , ‘dni przy,aźui -  że z plebiscytu się zrezygnuje,

Okpus współpracy polskc-ozacóosłowacligL
.Od roku 1923 rozpoczyna sie praw idlowa j dzi z inicjatywa i robi w tym ki^ninku prop o

tylko robienie ..nastrojów " antyżydow skich, 
:i przecież żydzi tak są grzeczni, że

..prasa żyfliTWska, pjśżąc o procesach ko- 
munislyc/.iiycb. nie' prowadzi rt jest-ru w y­
znania. i'zv też narodowości".
T o bit rdzo źle. panowie syjon iści. Gd\ 

liy ;a'asa'.żyihiwska prowadziła takie reje­
stry. toby może przecie-/ wreszcie uświado­
miła sobie, że procent żydów-kom urustóhr 
jest, u i o trochę w yższy  od znanego procen ­
tu żydów  w paimtwią, ale —  poprostu skan­
daliczny. i że trzeba coś z tem zrobić.

bowi, m o-baj uświa-damiali sobie, że w okresie

w obronie przed atakami zachowywano zaw­
sze jednolitą linją. To samo możną powictlzieć 
o okresie po majowym pirzewroc-e w 192(1 r.. 
kiedv ministiem sjiraw zagrankznycli Poiski 
był Zaleski. Odbywały się w Genewie przez 
szereg lat wspólne konferencje Polsk:. dalej 
Ententy i Grecji, a dr. Beneszowi kdkakrotnie 
powierzano zadanie, aby na posiedzeniach ko­
misji bronił włjiólnego stanowiska Polski. Cze 
ehosłowacji i innych państw.

Od końca 1924 i początku 1925 r. rozpo-
wnjoy polsno-rosyjskiej walka o Cieszyn jesz.- .cźyna się okres najaktywr.iejszcj współpracy
czć bardziej powa.śnilaby óba narody. Pozost-a 
ryiliśmy -prai\ę do roastrzygiiięciii moca.rstwom, 
które dokonały podziału pornego kraju. U nas

polsko-czechosłowackiej na polu iniijdzynarodo- 
m cm.

Dochodzi do po-Vażt!c-go zwrolu 1 europej-
nuDiemano, że dr.oga do porozumienia pomiędzy skicj polityce, mówi się o wstąpieniu Nipiniec 
Polską i Czechosłowacją jest otwarta i według do Ligi Narodo.r. o zbliżeniu poudędzt Francją

byio zycję Skrzyńskiemu w Genewie. Po pono­
wnych rozmowach zo Skrzyń kim dochodzi do 
porozumienia Dnia 19 kwietnia 1925 r. wyjeż­
dża Bcinesz do Waaszawy. Przy.fęćie' byio ■ser­
deczne. przyjacielskie.

\Y Warszawie doszło do doniosłych ulda- 
dón Podpisana została przyjacielska umowa 
arbitrażowa i handlowa. Do handlowej umowy 
dołączono ba-rcelofiską konwencję transytową, 
cz.om likwiduje się nieporozumienie z roku 19:30. 
Załatwione zostały wszelkie administracyjne, i 
finansowe kwest,je, wypływające z podziału Cie 
szyńskiego. Umowa ta ouejimije również roz­
dział o mniejszościach, stosuje się zasadę wza­
jemnego postępowania w kwost.ji mniejszości 
polskiej i czechosłowackiej i ustanawia się e- 
wentualną komisję parytetową na wypadek nio 
porozumienia, lub różnicy zdań w tych kwe­
stiach.

Pod-róż Benesza i podpisanie umów w.tA 
szawskich oznaczało prawdziwe zbliżenie, wy­
tworzenie nowej atmosfery, gospodarczą, w spód 
Macę i współpracę polityczna na forum mię- 
dzynaiiwlowein. Wkrótce Skrzyński przyjeżdża 
do Pragi i zostaje przyjęty przez prezydenta 
Masaryka".

togo też uprawiano polityko zbliżenia".

j \k  b y l o  z Do s t a w ą  b r o n i  d l a
POLSKI w  R . 1920?

W  dalszym ciągu artykuł „Narodni Polii'-

a Niemcami. Minister dr. Benes:'. sądzi, ,że nad­
szedł najodpowiedniejszy eeas do zawarcia de­
finitywnego porozumienia pomiędzy Czechosło 
wacją a Polską, poczem mogłoby dojść do 
współpracy z Niemcami i Rosją. Sam przytbo-

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratuiikowj!
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Reorganizacja w „Strzaicu'".

Cos się dzieje w Strzelcu. Kierownicy tej 
organizacji postanowili przeprowadzić wewnę­
trzną jej reorganizację. Zaczęli —  jak donoszą 
..Nowiny Codzienne'1 — od stolicy. Postano­
wiono połączyć okręg wojewódzki i okręg sto­
łeczny w jedno. Na czele okręgu warszawskie­
go wojewódzkiego stał jeszcze przed paru la­
ty poseł Sobolewski, konserwatysta z BB. Gdy 
p. Sobolewski przeszedł do senatu, przestał 

być prezesem, a teraz należy do osobistości w 
łonie BB. których kierownictwo... nie wysuwa 
na front. Do przeprowadzenia reorganizacji 
Strzelca powołano prokuratora Sądu Najwyż­
szego i dyrektora biura personalnego min. spra 
wiedliwości. jednego z najbliższych i najtęż­
szych współpracowników min. Michałowskiego 
p. Wacława Dłotihego. Ma on misję uporząd­
kowania stosunków w łonie organizacji.

Padarewski żamieszka w Fo!sce(?)
..Chicago Tribusie*1 donor-i. jakoby Ignacy 

Paderewski nosił się z zami.iV om powrotu do 
Polski i osiedlenia się w kraju na Stale. Pismo 
zaznacza przytem. że wiadom; .-<■ ta pochodzi 
z wiarygodnego źródła i żr w sprawie powrotu 
Paderewskiego do kraju, maja się toczyć jakieś 
pertraktacje.

Świętokradztwa w Luborzycy 
koło Miechowa.

Kościół parafjalny w Luborzycy pow. mie­
chowskiego padł w nocy na 22 listopada b. r. 
ofiarą święfokradzkiego rabunku, którego 
sprawcy w tej chwili nie zostali jeszcze wy­
kryci.

Skradziono tam mianowicie 4 kielichy, z 
tego jeden pamiątkowy. Ponieważ stwierdzo­
no zarazem, że wszystkie zamknięcia, kościel­
ne są nienaruszone więc prawdnpodobnem jest, 
że złoczyńcy ukryli się w kościele dnia po­
przedniego a dokonawszy rabunku rankiem 
dnia następnego po otwarciu świątyni niespo- 
Utrzeżenie wyszli na. zewnątrz.

Strata wynosi około 1500 zl.

Zamach bombowy w Wawrze.
W p środę około godz. 9 wieczorem war­

szawską policję, powiatową, zaalarmowano wia 
domośeią o wybuchu bomby w Wawrze pod 
Warszawą. .Jak się okazało, około godz. 9 
wieczorem do składu aptecznego Judy Grin- 
berga, jakiś niewykryty sprawca rzucił przez 
otwarte okna pakunek, zawinięty w papier. W  
pewnym momencie nastąpił wybuch, który 
był tak silny, że skład apteczny uległ prawie 
zupełnemu zniszczeniu. Grinberg doznał poszar 
pania. prawej Tąki i prawego uda.

Na miejsce zagadkowego zamachu przyby­
ły wkrótce dwie karetki pogotowia. Grinberga 
przewieziono do szpitala- w Warszawie, gdzie 
natychmiast amputowano mn rękę. Grinberg 
przypuszcza, że była to zemsta na tle kouku 
rencyjnem.

Rudroff skazany na trzy lata więzienia
W e L w ow ie  zapadł w yrok  w  spraw ie 

sądow ej a ferzysty  R udroffa . Sąd u zna ł 
R u d ro ffa  w in n ym , że w latach  1929— 1934, 
jak o  za w iad ow ca  Sp. „B ro d y "  w  zam iarze 
przyw łaszczen ia  sobie pow ierzon ego  m u 
m ienia , a  m ia n ow ice  d och od ów  Sp. „B ro ­
d y "  w kwocie 78.750 zl., m a ją cy ch  p rzy ­
paść sp ó ln ik om , a to B. G. K., M arji G nie- 
w oszow e jv dr. D am skiem u  i St. N iezabi- 
tow sk iem u , przez fałszowanie księgowości 
i zatajenie dochodów, d op u ścił się u s iłow a  
r.eeo w ystępku  sprzen iew ierzein ia , a nie 
d ok oń czy ł tego w skutek  w yk rycia . R u d ­
ro ff został sk azan y  n a  3 lata  w ięzien ia , 
100.000 zł. g rzyw n y, p ozbaw ien ie  na la t 10 
p raw  obyw atelsk ich  i h on orow ych , oraz na 
zw rot k osztów  p ostęp ow an ia  karnego w  
su m ie  10.160 zł. Jako ok o liczn ość  obciąża ­
jącą. p rzy ją ł sąd, że R u d ro ff b y ł cz łow ie ­
k iem  bogatym , że zawiódł zaufanie jako 
zawiadowca i demoralizował podwładnych 
urzędników.

Zycie amerykańskie w świetle kroniki dziennikarskiej
Poniżej zamieszczamy barwną kronikę, za­

czerpniętą z rubryk reporterskich „Kiwjera Na 
rodowego'’ w Nowym Jorku, jednego z naj­
większych polskich pism w- Nowym Świeeie. 
Ilustruje ona zarówno sposobem ujęcia jak i 
tematami życie codzienne Amerykan, nacecho­
wane specyficznym charakterem lokalnym. Dla 
podkreślenia tego właśnie charakteru tekst no­
tatek podajemy bez zmiany.

KARZĄ DZIECI RYCYNOWYM OLEJEM.
Władze policyjne w EdwardsviHo (stan Pen 

sylwanja) które zabraniają dzieciom poniżej 
łat 14 znajdować się samym rta ulicach po g o ­
dzinie 9 wieczór zaprowadziły specjalną karę, 
dla nieposłusznych, każąc im na stacji policyj­
nej pić większą dozę olejku rycynowego, przed 
wypuszczeniem ich do domów. Kara ta przy­
nosi podobno znakomite skutki, bo to wielkie 
przestępstwo jak ogłosił szef policji zostało zni­
żone o 50 proc.

NIE WOLNO URZĄDZAĆ DROGICH BAN 
KIETÓW. Zarząd Parku „Bcer Tnn“  i Central 
Park West w Nowym Jorku, porozsyłal zapro­
szenia do bogatych obywateli na otwarcie par­
ków. Cena biletów wynosiła 25 dolarów >d 
pary. Komisarz patko w Moses dowiedziawszy 
się o urządzeniu Ink luksusowej zabawy odmó­
wił' pozwolenia.

7.500 DOLARÓW ZA POZOSTAWIENIE 
GAZY W ŻOŁĄDKU. -  Pani Franciszka Sta­
wicka. z Jersey City, wygrała w sądzie 7.500 
dolarów, a jej mąż dodatkowo 1.500 dolarów 
od lekarza dra Kelly, który podczas operacji 
zostawił w żołądku kawałek gazy, co było po. 
wodeni powtórnej operacji.

Porozumierós Pragi z Watykanem.
I W Rzymie bawią obęłnfe arcybiskup pra- 

KURSA NAUKI O ZDROWIU. W bieżącym ski KasFar cra* arcybiskup oiomuniecki Pre- 
roku szkolnym w szkołach publicznych w Eli 
zabeth zostanie zwrócona specjalna uwaga na-
kurs na-ukj o zdrowiu. Szkoły zostały już 'za­
opatrzone w odpowiednie podręczniki i perso- 
nal nauczycielski otrzymał związane z tym in­
strukcjo.

czan. Oczekiwani .-ą jeszcze dwaj biskupi, w 
tern jeden Słowak. Obecność wybitnych przed­
stawicieli Episkopatu Czechosłowackiego pozo 
staje w związku z zawarciem nowego modus 

jG vcm li pomiędzy Stolicą Apostolską n C-ze- 
j chosłowaeją. (KAPA

ZMNIEJSZONE PORCJE DLA WIĘŹNIÓW 
NOCNYCH. Za kosztowno było utrzymanie wię 
żnk.w. (w Nowym Jorku) których policja aresz 
towała wieczorami i na. noc zatrzymywała w 
więzieniu, żeby rano na dragi dzień przy.prowa 
dzić ich do sądu. Z polecenia komisarza poli­
cji Yalentine, skasowaną będzie kolacja dla 
tych więźniów która kosztowała 4(1 centów w 
zamian za to podawana im będzie kawa j cia­
stko. co kosztuje tylko JO centów. W ubiegłym 
roku karmienie więźniów nocnych kosztowało 
miasto 75.000 dolarów.

ŻĄDA 500.000 DOLARÓW ZA MEDOTRZY 
MANIE SŁOWA. Piękna blondynka H. W md­
li as wniosła skargę przeciw Whitehead ojcu i 
synowi miljonerom domagając się od nich od­
szkodowania w sumie. 500 tysięcy dolarów. Oj­
cu zarzuca, że namówił ją do zamieszkania z 
synem, przyrzekając, jej podobno, że syn się 
z nią ożeni, synu zaś o ojcostwo. Młody White­
head ożenił się z TI. Perry. jak w skardze poda 
je pokrzywdzona.

SKOK 60-LETNIEJ KOBIETY Z 11 PIĘ­
TRA. Od szeregu miesięcy ped opieką lekarzy 
pozostawała 60-letnia Fr. Ackernlan z Lawreu 
ce Park Bronxville, która ostatnio zamieszki-'

Nominacja nowych kardynałów?
Święte kolegjum. którego plenum wynosi 

zasadniczo 70 kardynałów, liczy obecnie po 
śmierci s. p. kard. Gasparriego 53 kardyna­
łów, z. których 26 jest Wiochami a 27 cudzo­
ziemcami. Agencja „Corrispondcnza" notuje 
pogłoskę, że nowych kardynałów będzie $ lub 
9. I erniirt zwołania konsystorza- nie jest jed­
nak znany, zwłaszcza, żc zwyczaj częstego 
zwoływania konsystorza- został zaniechany 
przez papieża Piusa NT-wo.

wała w hotelu Biltmore. Gdy już zawiniły
KOT TALIZMANEM SZCZĘŚCIA. Nieznany j wszelkie nadzieje lekarzy przywrócenia jej

kot. zabłąkał się do sądu miejskiego w Hillsido ^ row;a. zdegustowana, do dalszego życia sta-
(w Nowym Jorku) i rozlokował się na biurku w | uuszka wyskoczyła przez okno z 11 piętra i
sędziego W. Cegłowskiego. W rezultacie mia­
nowanym został oficjalnym ..talizmanem szczę­
ścia'1, „mascot’1 powyższego sądu.

Oczywiście do tak ważnego dodatku per­
sonelu sądowego, wszyscy odnoszą się z naje­
żyłem respektem i otaczają go opieką.

spadla na balkon drugiego piętra, zabijają;; się 
na miejscu. Pozostawiła w pokoju notatkę, w 
której przepraszała zarząd hotelu za sprawienie 
mu kłopotu przez samobójstwo.

Rozsprzedawanie majątku
i .  p. Sztekkera.

P osterunek p o lic ji w  G rodzisku  M azo­
w ieck im  został zaw iad om ion y  o rozsprze- 
daw an iu  majątku Chalwowo śp. T eodora  
Sztekkera, zm arłego przed k ilkunastu  
dniam i. U stalono, że zabrano lub sprzeda­
no przedmioty wartościowe, broń myśliw­
ską itp. R asow e, okazow e bydło sprzedano 
prawie za bezcen rzeźnikom, specja lne  g a ­
tunki drob iu  oraz n ierogacizn y  rów nież 
spotkał ten sam  los. N astępnie zupełnie 
wycięto 25-letni las, drzew o zaś rozsprze- 
rtano w ieśn iak om  za n iep raw d op od obn ie  
niską cenę, a in w entarz m artw y zabrali o - 
kuliczni gospodarze. P o lic ja  w ydala odpo­
w iednie zarządzenia. *
Konsekwaneje źle wystosowanej skargi 

adwokata.
A dw ok a t z R adiow a dr. R osenm an, czu

CtOziś i codziennie w kinoleatrzs dźwiękowym „  $  W  I T
Monumentalny areyfilm reżyserji Turzańskiego twórcy najwybitniejszych arcydzieł filmowych

Dramat wielkich wydarzeń, 
szlachetnego bohaterstwa,
nikczemnej zdrady, wznio­
słej miłości. W roi. główn-

Albert Prejean, lnkiizjiuw, Natalia KowmKo
kowana została przez wielką orkiestrę fiłharmoniczną. pięr najwybitniejszych chórów rosyj­
skich, oraz znakomitych solistów-. — Koszt filmu 10 miljonów złotych! — Dwa lata pracy. 
W programie doskonałe dodatki dźwiękowe. Przedst. codz. o 5, 7, 9. W niedzielę o 3 popot.

nym  czy dotkn iętym , w n iósł na przewodni. nych szmat. P om ysłow ą  żebrączkę oddano 
czącego sądu Książkiewicza i sędziego , w  ręce p o lic ji.
świeroda w  T arnow ie  skargę. Prezes sądu ---------- oo——
okręg, w  T arnow ie  dopatrzył się w treści RO ZW IĄZANIE SEKTY, Starosta grodz
skargi ubliżenia powadze sianu sędziow­
skiego, skutk iem  czego prokuratura  w ygo 
towała p rzeciw k o  dr. R osenm anow i akt o- 
skarżenia. IV dalszej k on sek w en cji sąd 
skazał dr. Rosenmana na 5 miesięcy wię­
zienia i 5.000 zł. grzywny z zamianą, w ra ­
zie n ieściąga ln ości dod atk ow o na 50 dni 
aresztu, oraz zapłatę; k osztów  sądow ych  w 
sum ie 520 zł. Dr. R osenm an w n iósł apela ­
cję.

Usyplacze grasuję w pociągach.

ki w  P oznan iu  rozw iązał w tym  m iesiącu  
ju ż d ru gą  sektę re lig ijn ą , d z ia ła ją cą  p. n. 
k u ltu ra ln o  - ośw iatow ego stow arzyszenia  
„Teraźniejsza prawda", będącego odłamem  
stowarzyszenia „Badaczy Pisma św.“ . Z a ­
rządzenie starosty  nastąp iło  na skutek nie 
dopełn ien ia  przez zarząd stow arzyszenia  
p rzep isów  w ym agan ych  przez ustaw ę o sto 
w arzyszen iach .

W YBUCH  POCISKU ARMATNIEGO W  
KUŹNI. W  zaścianku  N ow o-C zerniaty, gm. 
kom a jsk ie j. w  p o lu  znaleziono p ocisk  ar.

Z C zęstochow y do W arszaw y  jech a ła  m atni. P odczas m an ipu low an ia  pocisk iem  
w przedzia le  d ru gie j M asy  Salom ea Bojma łV k u źn i K isiela  F. nastąp ił w ybuch , skut- 
nowa, mieszkanka Częstochowy. \V prze- p iem  k tórego  K isiel został zraniony w le-
dzia le  zn a jd ow a ły  się jeszcze dw ie kobie- Wą rękę a jeg o  k o leg a  P aw ilon  E. w prawą 
ty  i ja k iś  e legan ck i m ężczyzna. YY czasie .rękę, brzuch i twarz. P oszk odow an ych  prze 
p od róży  n aw iązała  się m ięd zy  tow arzyst- w iezion o  do szpitala.
w em  rozm ow a, w  czasie k tóre j nieznajo- DOW CIPNY NACIĄGACZ. Na Ż olibo - 
m.y częstował Bojmanową papierosem. C o , rzu j w  jnny Cp dzieln icach  W arszaw y  od- 
się p otem  stało B o jm a n ow a  n ie pam ięta , j Yv.jPCj /a y m ieszkan ia  jakiś „funkcjonarjusz 
zbudziła  się dop iero pod  W arszaw ą i z p  q  «  zachęcał do k u pn a  skarbo
przerażen iem  stw ierdziła , że znikło jej f u - 1 k (pu8zek) oszczęd n ościow ych  po 10 zl. 
tro i walizka z cennymi drobiazgami. -  ; 50 u p e w n ia ją c  n abyw ców , że po w y. 
O w y p a d k u  tym  zawiadom iła, pasażerka 1

Słynna Hagja Sophia zesłanie zmie­
niana na muzeum.

Rząd turecki postanowił słynny meczet 
Hagia trophia w Konstantynopolu, który był 
niegdyś kościołem chrześcijańskim zamienić 
na muzeum. W związku z tern obawiano sic, 
by nie zmieniono i nie zeszpecono wnętrza 
świątyni przez wprowadzenie niepożądanych 
przeróbek. Jednakże miarodajne czynniki u- 
spbkoiły opinję, zappwnia.ją.c, że, jeżeli chodzi 
o wnętrze, zmiany ograniczą się tylko do tt- 
mieszezenia. w świątyni w odipowiednich miej­
scach dzieł sztuki pochodzenia bizantyjskiego, 
które rozproszone są obecnie po całym kraju. 
Natomiast w zewnętrznym wyglądzie katedry 
nastąpią poważne zmiany, ponieważ w- miarą 
napływu koniecznych na. ten cel środków bę­
dą. burzone budowle, które otaczają ją obecnie 
ze wszystkich stron. Na ich miejscu zostanie 
założony park, na którego tle zupełnie inaczej 
zarysują się kształty prastarej, czcigodnej 
świątyni. (KAP.)

Księżniczka grecka Marina w Londynie
Narzeczona najmłodszego syna angielskiej 

pary królewskiej księcia Jerzego, noszącego 
tytuł księcia Kentu, księżniczka grecka Mari­
na przybyła we środę do Londynu w towa­
rzystwie swoich rodziców ks. Mikołaja gre­
ckiego i księż-ny Heleny, która jest wielką 
księżniczką rosyjską, córką, wielkiego księcia 
Włodzimierza Aleksandrowicza. Na dworcu 
Yictoria oczekiwała gości cała rodzina królew­
ska. z królem Jerzym i królową Marją na cze­
le. Niezliczone tłumy, mimo ciemności spowo­
dowanych gęstą mgłą. zebrały się. na dworcu 
i wiwatowały na cześć młodej pary. Również 
cała droga od dworca Victorii, aż do pa­
łacu królewskiego, w którym goście zamiesz­
kali, wypełniona była rozentuzjazmowaną pu­
blicznością.

Codziennie aż do dnia ślubu, który wy­
znaczony został na 29 listopada, napływać bę­
dą do Londynu goście z całego świata. Księż­
niczka Marina, brać bodzie ślub w opactwie 
westminsterskiem w towarzystwie 8-u druchen.

kom isaria t p o licy jn y  na d w orcu  k o le jo ­
w ym .

Pomysłowa żebraczka z kukłą.
Do trick ów  żebraczych , k tórzy  p otra ­

fią  w  m istrzow sk i sposób podk reślać sw ą 
u łom ność, lu b  u daw ać k a lectw o, chcąc 
w zbudzić lito ść  i m iłos ierdzie  lu dzk ie , na

pełnieniu paszki mogą się ubiegać o 100 
zl. premji za gorliwe wysiłki oszczędno­
ściowe. B ył ty lko  jeden  warunek*. O pre- 
m je m og ą  się ubiegać ci, k tórzy  zapłacą  za 
puszkę 10 zł. 50 gir., ch oćb y  n araiy . N a iw ­
nych i łapczyw ych  na 100 zlotow ą prem ję 
nie brak ło . Za paszkę blaszaną wartości 1 
zł. chętni® wpłacali zadatki po 6 zł. i ekwa

leży za liczyć n iezw yk łe  oszu stw o żebracz- Pliw i« b ie8'15 następnie do PKO. po prem ję. 
—  -- - -  - - ■ ■ i P odstęp  się w ydał, na tego oszusta jednak

nie natrafiono.
ki z Kielc 43-letniej Marji Stachury, która  ( 
odw iedza ła  m ieszk ań ców  Z agłęb ia  i roz ­
p a czliw ym  g łosem  b łaga ła : „Litości dla
mego niemowjęcia!" N ędzny w yg lą d  obdar 
tej kob iety , a zw łaszcza  w ie lk ą  m iłością  1 
m acierzyń sk ą  p rzycisk an e  do łon a  d ziec­
ko rzeczyw iście  w zbu dza ły  w  k ażdym  li- _
tość, to też żebraczka zbierała obfite datki. ,holmu donoszą: Szwedzkie ministerstwo skarbu 
Jakież m usia ło  b y ć  zdum ien ie  jednej z ii-.pow ołało do życia komitet dla przestucljow«- 
tościw ych  gospodyń , k tóra  zb liżyw szy się |nia_problemu wprowadzenia w Szwecji monopo 
do żebraczki, ze s łow am i w spółczucia , od-,lu importu kawy

X św ia t**  -
MONOPOl. KAW Y W SZWECJI?- Ze Sztok

Rozważa się także projekt

O BEATYFIKACJE ZAŁOŻYCIELKI ZGRO 
WADZENIA SS. NAZARETANEK. W środę 
dnia 21 fcm. Ks. Kardynał Al. Rakowski od­
prawił w katedrze św. Jana uroczyste nabo­
żeństwo na intencję przyśpieszenia beatyfika­
cji świątobliwej matki Franciszki Siedłiskiej, 
założycielki zgromadzenia SS. Nazaretanek. 
Lic-zna rzesza wiernych wypełniała świątynię. 
Kazanie o życiu i cnotach świątobliwej za­
konnicy wygłosił ks. kanonik Mystkowski. 
(RAP.)*

 ooo°--------

Manifestacyjne zebranie
katolików berlińskich.

Zgromadzenie „A kcji Katolickiej" w pała­
cu sportowym przybrało rozmiary olbrzymiej 

manifestacji katolicyzmu w Berlinie. Około 
30 tys. uczestników wypełniło szczelnie salę 
udekorowaną flagami papiesldemi. przy trybu­
nie ustawiono dwie flagi o barwach państwo­
wych. Na manifestację przybyły formacje mło­
dzieży katolickiej z przeszło 200 sztandarami 
i transparentami związkowymi. Obecny był 
również biskup diecezji berlińskiej dr. Bares 
z infułatem kapituły ks, dr. Fteinemannem. Ks. 
dr. Steinemann, zagajając zebranie, podkreślił, 
że obecni z bólem odczuwają, brak wśród swe­
go grona zasłużonego przywódcy akcji kato­
lickiej w Niemczech dr. Klausnera (jak wia­
domo dr. KJansner został zamordowany w cza­
sie krwawych wypadków czerwcowych w roku 
bieżącym). Mówca poświęcił dłuższe wspom­
nienie działalności tego wybitnego działacza 
katolickiego. Zgromadzeni uczcili pamięć dr. 
Klausnera przez powstanie. Następnie prze­
mawiał szereg mówców, m. in. biskup Bares. 
który zaprzeczył kategorycznie jakoby w Niem 
ezetih upadł duch religijny.

jąc się w p ew n ym  w ypadku  pokrzywdzo- winęla chustkę i ujrzała... kupo skrępowa Imonopolu nafty. — m oc--
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Prasa młodzieży szkolne;.
Z kół młodzieży gimnazjalnej otrzymaliśmy 

następujące uwagi: Jedną z najbardziej rozwi 
jających się dziedzin życia szkolnego w ostat­
nich kilku latach jest obok organizacyj spo 
łeczno-nauk owych i sarno;zadów, prasa mlo- 
diieży.

iłezw ój ten spowodowany jest potrzebą wy 
powiedzenia się przez młodzież, jej zamiłowa­
niami imelektualnemi i energją, która, szuka 
ujścia w samodzielnem redagowaniu własnych 
czasopism. Obecne pisma mlndzioży tą właśnie 
samodzielnością różnią się od dawniej istnie­
jących, które przeważnie byh wynikiem skła­
dowej pracy, uczniów i profesorów.

Młodzież zgrupowana kolo takiego dzisiej­
szego pisma z znmiłowaniem 'spełnia wszyst­
kie funkcje związane z wydaniem numeru. — 
Sam y tu do czynienia, z ledakfnrami. autorami, 
ad m i i u 3 t-r-a Unra mi. kolporterami i akwizytorami 
reklamowymi. O ile ta praca nie kokduje z na­
uką. szkolną, mufli być uwarźniuFza do.la-tnią, — 
Tukiem i grrzelami szkolnemi zainteresowani są 
zazwyczaj uczniowie zdolniejsi, o bogatszych 
zasobach myślowy eh. których wpływ na ogól 
kolegów' jest bardzo duży. świadza o tern cią­
gle nowo po\, stające pisemka szkolne, oraz 
wzrost nakładów' już istniejących.

FaJs/nwanie artykułów spożywczych.
W  obecn ych  czasach  spoty rcamy się, 

n iestety, coraz częście j z fa łszow an iem  a r­
tyk u łów  spożyw czych . F ałszu je  się a rty ­
k u ły  codzien n ego u żytk u  i to w ten spo­
sób, z.c atbo m iesza się do uiołi środk i ta ­
nie. n ieraz d la  traw ien ia  bez.uż.i teczne, a 
naw et szkod liw e, lu b  też sprzedaje sic ar­
tyk u ły  w praw dzie  ory-ginalne, ale juz ze­
psute, dodaw szy  im  jedn ak  w pew ien  sp o ­
sób n orm aln ego sm aku , w oni łub  w y g lą ­
du. Z tych  też p ow odów  po w iększych  itria 
slach  istn ie ją  specjalne urzędy badania 
środków spożywczych, do k tórych  zw ra­
cać .się m ogą  stron y  celem  z.badania podej 
rżanych artyku łów . B ardzo często byw a 
fa łszow an ym  nabiał np. mleko, które roz­
cieńcza się w odą, od c ią g a  się z n iego 
tłuszcz, a d oda je  od p ow ied n io  inne sk ład ­
n ik i d la  n ad an ia  m u  p ra w id łow ego  w yg lą  
du. F a łszu je  się także śmietanę przez d o ­
m ieszkę m ąki i tw arogu , i śm ietana taka 
z.amiast n orm aln ego  18 nroc. tłuszczu  za­
w iera za ledw ie 5 do 10 proc., przyczeni 
sm ak je j je st k w a śn y  i gorzk i. N ierzadko 
fa łszu je  się i masło, przez dodanie tłusz­
czów’ roś lin n ych  np. o le ju  k ok osow ego  luli

Młodzi w podchodzeniu do rozmaitych zaga m argaryn y  i od p ow ied n ie  odbarw ien ie
dnieu społecznych, naukowych, w swych smut 
nych i ‘wesołych zwierzeniach, nowelkach, wier 
szach, feljetouach, pokazują, nam swoje obli­
cze. Ich artykuły, to pełne uśmiechu, młodości 
i entuzjazmu dusze. Tam należy szukać obrazu 
ogólnego, przeważnej części młodyc-h obywate­
li. —  Pisma te są przeważnie redagowane 
przez kilka gimnazjów i dzięki temu mają mo­
żność materjaliiej egzystencji, oraz stoją na 
dość wysokim poziomie.

Na pierwszy plan z pism młodzieży wyraja 
eię warszawska „Kuźnia Młodych’1, z pism pro 
wincjonainyck kaliskie „Czyn i S łow o’1. tamow 
»ki „CzyiriJbuczackj ,.Zew Młodzieży” i inne.

W Krakowie w  zeszłym roku było kilka 
pism gimnazj-ilnych, których liczba obecnie nie 
c o  zmalała. Szereg gimnazjów przyłączyło się 
do pisma ,,Szkolne Czasy*, wydawanego z po 
czątku przez samo gimn. VIII. im. Augusta Wit 
kowskiego i utworzyło wcale pokaźny komitet 
reoakcyjny.

Ostatnie numery miesięcznik*,, doskonale 
redagowanego już od dwóch lat przez uczniów, 
zawierają szereg ciekawych artykułów, zdra­
dzających przyszłe t men ta literackie i publicy­
styczne. Z pośród innych wysuwają- się pełne 
temperamentu, pomysłów i humoru feijetony 
„S,tiegc-’, wnikftiwa krytyka „Tunelju11, arty­
kuły naukowe z dziedziny filmu i fotograijl 
oraz zdjęcia J. B., artykuł M. Sehmee p. t. „Im­
presja Tatrzańska” , oraz nowelka przez „Sal“  
a p .  t  „Bunt maszyny” . Na w yroznienie w dzia 
le społecznym zasługuje aTt-yikuł A. Soch ara 
p. t. „F.asizm w teorji i praktyce11, w którym 
autor w sposób objektywny, przedstawia ten 
ciekawy problem. Również inne artykuły tego 
autora np. „Qui gladio fent, gladio perit11, oraz 
„Fragmenty z Gdyni’1 zdradzają zacięcie lite- 
raclre ze skłonnością do satyry.

To byłby pobieżny przekrój przez jedno z 
ciekawszych pisemek szkolny ch. Widzimy o 
czem młodzi piszą, co ;dh interesuje. —  Na­
uka literatura, beletrystyka, teatr, sport... Nie­
stety tych zainteresowań nie można generał 
eować na całą. młodzież. Powinno się jednał 
te r wartościowy odłam młodych poprzeć mo-

F a łszu je  się rów n ież sery, w yw abiając je z 
m lek a  ch udego i d od a ją c  do n irh  nowe 
sk ładn ik i, by rob iły  w rażen ie  p e ln otłu - 
stych . Na dużą  skalę fa łszu je  się oliwę ja­
dalną różne-mi o le jam i Mięso fa łszu je  się 
znow u w ten  sposób, że np. do m ięsa  w ie ­
p rzow ego, do w yrobu  w ędlin  lu b  s iekan e­
go, d od a je  się  m ięso  tańsze np. kon in ę , a 
do w yrobu  k ie łbas używa, się czasem  od ­
padków ’ . Fałszow aną byw a mąka przez do 
dan ie  m ąki stęcb łe j lun sp leśn ia łej, ew en ­
tualnie soli k u chen n ej, g ipsu  a naw et w ę ­
g lan u  dla zdrow ia  b a rd zo  szk od liw ego. —  
M ączkę cu k row ą  podrab ia  się dodatk iem  
m ąk i k a rto fla n e j i g ip su ; p rócz  tego by5 w a, 
ona n ieraz zan ieczyszczana i in n om i środ ­
k am i n ie rozpu szcza jącem i się1 naw et w  
w adzie. B ardzo  często sprzeda je  się zupeł 
n ie  bez cerem on ji zam iast p raw dziw ego 
sztuczny miód, otrzym an y  z m ąk i k a rto ­
flan e j od p ow ied n io  o le jk a m i zapraw ionej; 
P od ob n ie  fa łszu je  się sok i ow ocow e  na sy 
rop ie  k artoflan ym  z dodatk iem  b a rw ik ów  
roślin n ych  i gliceryny’ .

F a łszow aną  byw a  też czekolada , k a ­
kao, herbata  i k a w a  przez dodawm nie do 
n ich  rozm aitych  prep ara tów . Na wielka 
skalę fałszuje się wina, spi zeda jąc je  p o ­
tem  za naturalne. P odobn ie  im itu je  się  te ­
raz także piwo zw iaszcza  s łodow e, rob iąc 
je  z zabarw ion ego k arm elu  z dodatk iem  
sa ch aryn y  i saponin , k tóre zn ak om icie  i- 
m itu ją  p ianę na p iw ij. H erbata byw'a czę­
sto po u ży c iu  na now o suszona i sprzeda­
w ana, ew entualn ie  d oda je  się do n ie j ło ­
dyżki i  og on k i rozm aitych  roślin . B adan ia  
u rzęd ow e wy'kazały, ze n ieraz w tak ich  
herbatach, przeszło  75 proc. jest in n y ch  ro ­
ślin. F a łszu je  się też obecn ie  rozm aite  ko­

rzenie i k ory  zw łaszcza  cynamon, k tóry  
sporządza się z p rażon ej k aszk i ję czm ien ­
nej, g rochu , soczew icy  z d odatk iem  o le jk u  
cyn am on ow ego . P od obn ie  fa łsztije  się też 
pieprz, którego czasem  „n a  o k o “ nie m oż­
na odróżn ić od  p raw dziw ego. Zepsute p o ­
k arm y  regen eru je  się znow u  w  ten  sp o­
sób że z pom ocą  rozm aitych  środ k ów  che 
m iezuych  odw an ia  się je  w! razie, gdy cu ­
chną, nadaje  się im  od pow iedn i w 'ygląd 
i kolor.

Z tego powodu każdy człowiek szanują 
cy swe zdrowie powinien bardzo uważać 
na to, by kupować dobre środki spożyw­
cze w  orygin a ln em , o ile  m ożn ości op a k o ­
w an iu  lu b  stanie, i to w pierwszorzędnych 
firmach, dających  gw aran cje  dobroci to ­
w aru , a unikać tak zwanepg „okazyjnego11 
kn^&a w  m ałych  sk lepikach , lub  co gorze j 
przygodnie  u d om ok rą żców  lu b  osob n i­
ków' n ieznanych , k tórzy  w łaśn ie  n a jcze - 
śc i ej sprzeda ją  tow ar fa łszyw y  lub tez ze­
psuty, b iorąc  na lep n a iw ny  uh ludzi jego  
tan iością

Dr. Adolf Klęsk.
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ZE ŚWIATA WIELKICH DROBIN Cfie- 

mja organiczna, czernie swe prace ze świata 
organizmów żywych, stąd zakres ich jest nie* 
mai nieograniczony. Dzisiaj nauka doszła dro­
gą kondensacji z pierwiastków lub związków 
najprostszych do ciał o wieloset —  atomowych 
drobinach. Powstają więc ciała wediug zgóry 
obmyślanego planu o bardziej wyszukanych 
zapachach, smakach lub barwach, które przez 
wieki były wyłączn e sekretem twórczej przy­
rody. N. p. congo, purpura, indy go, zielenie, 
błękity, cała tarcza barw czerpie swój począ­
tek poprostu z węgla. W dn, 24-ym listopada 
w sobotę o godz. 18.45 z reportażu iuż. Bro­
niewskiego dowiedzą się słuchacze wielu po­
dobnie ciekawych tajemnic, jakie kryją pod­
woje Zakładu Chemicznego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie.

 oco-------

którego nagła śmierć wywołała liczne komen­
tarze i przypuszczenia. Okazało się jednak, że 

Sztekker zmarł na zakażenie krwi.

J i u m o w .
UWIERZYŁ.

  ________________     Obrońca: —  No na,nie Stoff, zadowolony
ipan z mojej ohrony? Takiego wynika pan się 

raluie, tak, aby przez swój wpływ na resztę j chyba nie spodziewał?
młodzieży, której tak często zarzucamy tylej Stoff: —  O jej! Gdybym wiedział przedtem;
błędów, zdobył ją dla spraw kultury ducha i jż e  ja  taki niewinny nie byłbym brał wcale 
intelektu. G. J. I obrońcy!

Programy stacuj radowych.
Sobota, 24 listopada 1934 r.

Kraków, (301 .3 ) 'b .: 6.45, Audycja, parafiną 
z Warszawy: 7.46 Zapowiedź programu: 7.50
Pogadanka dla pań; 11.57 Sygnał czasu, hej 
nał z. Wieży Marj 12.03 Transmisja 'z  War­
szawy’ ; 13.05 Płyty; 15.80 Transmisja z War­
szawy; 15.45 Płyty. U.JO Transmisja z Warszg
18.00 Co* słychać w święcie- 38.16 Wiadomości 
bieżące; 18.15 T,.-: r--ru;:ja z Warszawy: 11.45

e sWata wielkrh drobin-1; 3.5.00 Płyty; 19.!?0 
Transmisja z W an tow y ; 19.30 Płyty: 19.45 P r ’ 
.gram na dzień ua s tę p :/; 19 50 V, mdomośc5 
sportowe z Warszawy: 19.56 Lokalne wiado­
mości sportowe; 20.00 Transmisja z Warszawy
22.00 Koncert reklamowy; 22.15 Transmisje z 
Warszawy i W ilna;- 23.35 Płyty; 21.00 Trans­
misje z Warszawy.

Lwów, (377.4) O : 6.-15 Audycja poranna * 
Warszawy; 18.00 „W ycieczka do Dublan’1: —i 
18.10 Repertuar teatrów; 21.00 Koncert m anio, 
linistćw.

Warszawa. (1345) G.: 6.45 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstają zorze-’ ; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50. 7.08, 7.25 (Muzyka po­
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy'; 
12.03 Wiadom. meteorologiczne; 12.05 Przegląd 
prasy; 12.10 Koncert; 13.00 Dziennik południo­
wy; 13.05 Płyty; 15.30 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 Płyty; 
16.30 Słuchowisko dla dzieci star.-zych; 17.00 
Koncert solistów, 17.50 „Pochwała współcze­
snego mężczyzny’-1, z cyklu Dom i rodzina1';
18.00 Przegląd wydawnictw rolniczych; 18.10 
Zycie kiilturane i artystyczne stolicy; 18.15 Re 
eital fortepianowy; 18.45 Reportaż z Krakowa;
19.00 Muzyka lekka; 19.20 .. Dawidgi odek’1;1 
19 30 Płyty; 19.65 Program na dzień następny; 
19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 Koncert or­
kiestry' P. R.; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Jak pracujemy w  Posce; 21.00 Koncert popular 
ny; 21.45 „Co czytają bezrobotni’1; 22,00 Kon­
cert reklamowy; 22.15 bfiizyfca tameczna; 23.00 
Wiadomości m eteorologiczne;.-23.05 Transmisja 
s Wilna; 23.35 Płyty; 24.00 M izyka taneczna.

Katowice (395.8) G.: 15.35 ..Z życia Zw. 
Młodzieży Polskiej11; 15.40 Strażak śląski 18.00 
Skrzynka pocztowa Cioci tleli dla dzieci; 19.00 

■ Pieśni A. Farnsowskiego.
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Dziwy róźdzkarstwa.
JAK BRONIĆ SIĘ PRZED SZKODLIWYM 

WPŁYWEM ŻYL WODNYCH?
Lecz nietylko ludzie, ale nawet zwierzęta 

•domowe cierpią oJ żył v odnych, płynących w 
ziemi pod stajnią. W sąiiednim dwor/.e A. nie 
iuieli szczęścia pi ty hodowli cieląt. Przez pięć 
tygodni, to jest jak długo cielęta przebywały 
przy matkach, były zdrowe. Gdy' przeszły na o- 
sobny oddział, zasłabły po 2 do 3 tygodniach 
i połowę z nich mu-mno oddawać rzeżuisowi 
na ubój. Po zbadaniu stajni okazało się, że j od 
oddziałem dla cieląt ph nie żyła wodna. Umiesz 
czouo cielęta w miejscu wolnem od upływu zy 1 
podziemnych ; od tego czasu upłynęło już p:ze 
szło 9 miesięcy i ani jednego cielęcia nie trze­
ba było oddać rzeznikowi. kunie i krowy, sto­
jące w stajniach na miejscach, pod któremi 
znajdują się żyły wodne, są dniem i uocą nie 
spokojne i zaradzają, że mają ból w nogacu. 
Krowom puchną często wymiona i nie chcą da­
wać mleka. ,

Wszystko to wnet u>taje, skoro usuuie się 
wpływ zródla. —  W niektórych gospodar­
stwach panuje ciągle niepowodzenie w- Stajni i 
chlewie, a powodu ją je właśnie podziemne żyły 
wodne. Kot zaś, mrówki i pszczoły lubią wpływ 
źróueł podziemnych. Szczególniej p-szczoiy oka 
żują dla podziemnych żyt wodnych upodobani1’ : 
zbierają miód pilniej, przy rojeniu zatrzymują 
się nad pudlami. Pewien pszczelarz zbierał każl

dego rowu wielką ilość miodu. Chciał się za to znałem wielm, ludzi z tej przyczyny chorowi- 
odwdzięczyć pszczołom i wybudował im na m-^tych lub nawet całkiem cburyefa.

Giem miejscu piękny domek i wstawił weń! Jakże im pomóc?
wszystkie ule. Odtąd już nigdy tyle miodu niel W  pierwszym rzędzie należało przynajmniej 
miał. Badano miejsce różdżką: pierwotne miej łóżko 'dh uwolnić od wpływu tych szkodliwych 
seg, w którem stały ule, było nad żyłami wo- sił, pochodzących z żył wodnych. W  łóżku bo. 
dnemS, drugie już nie. Dlatego radzę wszyst- wiem przebywa człowiek kilka godzin w tej 
kim pszczelarzom, aby umieścili swoje pszczo.‘ samej postawie, więc wypływ żyl podziemnych 
iy nad żyłami wodnemi. Pszczoły pracują o . działa tem silniej. Opowiadał mi różdżkairz pa i 
wiele chętniej i więcej. M. (o którym już -wspominałem), że jego różdż-

Wezwano mnie wraz z rćzdżkarzem pewne- ka nie reaguje na żadne żyły wodne, jeżeli pi* 
go razu do zbadania domu, w który piorun u- cuje w kaloszach gumowych. To mnie zastano- 
derzyl. Pod domem tym krzyżują się dwie ży-'w iło. Guma nie przewodzi prądu elektrycznego 
Iy podzienum. z któiyib  jedna biegnie z połu-^noże więc będzie mogła pomóc przeciw wply- 
duia rut północ, d-uga. we większej g łęboko-, wom żyl wodnych? Ale i szkło jest złym prze­
śni się znajdująca. od zachodu iia wsc-hói Ra,- "'odnikicm elektrycznego prądu. Może więc i 
daliśmy inne miejsca, do których piorun udo- sz-ldo okaże się tu dobrym środkiem przeciw 
rzyl i wszędzie stwierdziliśmy krzyżujące się wpływom żyl? Mam akurat pod ręką grube 
dwie żyły’ wodnt1. Dlatego radzę każdemu, cucą szkło, takie, jakie się podkłada pod nogi forte- 
cemu nowy dom budowa. . Nie buduj mul ży- pianiu. Robię z niem próbę. U państwa K. z W. 
lami wodnemi. Niech doświadczony roż-dżkarz IV- jest nad żyłami wodnemi, jafle stwierdzi 
stwierdzi, czy znajduj i się na placu budow y, rężdżkaira M., syrpialnia. Pan u. będąc rolni 
podziemne żyi.y wodne. Mogę adresy rćżdż.ka-i kiom, przebywa cały' dzień na świeżem powie­

trzu, przez całą noc zaś śpi. Ale śpi niespokoj­
nie,-rzuca się, przewraca na posianiu, nie wie- 

f i  dząe o tom. Rano poduszki są. rozrzucone prz.e
albo

rzy podać. Odknicin już ich kilkunastu.

A co robić, jeżeli dom stoi nad żyłami wo 
dnemi? Mamy już środki unicestwiające szko- M m £Llo zwisa -a] chorng5cw z jóżka, 
dli we wpływy podz.cmuych żyl wodnych ’ w ^  j;lk lfe)f m  m lje  cj
tym _ ldcrnnku porolulrm jirż Imzne dosw m d -  ̂£ _ mi?10 kilkugodzinnego \ n u  zmęczony,
('zenw- | w-szystkie ko^ci go bolą i często mówi do żony,

Przed trzema laty zwróciło pewne cziesopi- że jest jak potrzaskany. Bez jego wiedzy' podło 
ino przyrodnicze moją uwagę na Szkodliwość żono pod nogi lćżka grube szklą. Pan K. kla- 

podziemiiydi żył wodnych dla zdrowia ludzi, dą,c się do łóżka nie zauważył tych szklanych 
mieszkających nad niemi i od tego czasu po-(podstawek. Po dwóch dnia-ch pyta żony: —

Czy dałaś mi inny materac? —  Nie —  odpowia 
da uoaia. śmiejąc się. —  Dlaczego się tak py­
tasz? —  Fo tak dobrze i spokojnie spałem 
przez dwic ostatnie uoce. Pani K. na razie nie 
zwróciła jeszcze mężowi uwagi na szklane pod 
stawki. Po dalszych dwóch nocach zapytała 
go : —  Czy jeszcze śpisz tak dobrze? •— Tak —  
brzmiała odpowiedź. —  Od czterećh dni śpię 
doskonale. Jak się -wieczorem położę, tak prze­
śpię do rana na jednym boku W cale się w 
uio-cy nie rzucam.

Teraz dopiero zwróciła mu żona uwagę na 
szklane podstawki. Pięćdziesiąt lat sypiał już 
■pan K. w tym domu i w tym czasie miewał ró­
żne niespokojne sny; teraz dopiero odczul, jak 
wielka zmiana na lepsze zaszła w jego śnie. 
Tu nie może być mowy o autasugestji, gdyż 
pan K. nic o podłożeniu szklą pod nogi lćżka 
nie wiedział.

Po kilku tygodniach pan K. znowu się za« 
c zął wre śnie niespokojnie poruszać. Nad ranem 
szukano przyczyny i stwierdzono że do łóżka 
przysunięto zbyt blisko szafkę nocną. Szkodli­
wa siła źródła miała więc przez szafkę połączę 
nie z łóżkiem i z tym, kto w łóżku spoczywał. 
Przeszkodę tę usunięto. Ale po dalszych kilku 
tygodniach znowu był sen niespokojny Tvm 
razem przyczyną była pajęczyna! Niewielka 
pajęczyna wisząca między ścianą a łóżkiem, 
tworzyła połączenie siły żyły wodnej z łóżkiem 
i człowiekiem w niem śpiącym.

Wszystkie te charakterystyczne wypadki 
zostały utrwalone na fotograiji.

KS, K. HUEBN2R.
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Piątek 23: Klemensa I pap. m., Felicyty m.,
Lukrecji p. m.
Wschód słońca 7.09. zachód 15.35.
Długość dnia 8 godzin i 32 min.

Sobota 24: Jana od Krzyża, Firminy p. m.
i Flory p. m.

W&chćd słońca 7.11, zachód 15.34.
Długość dnia 8 godzin i 31 min.
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ZAMKNIĘCIE ULICY ROLNEJ. W  dniu 23 

bm. zostaje zamknięta dla ruchu kołowego ul. 
RolDa między ul. Zagrody a Szwedzką, a to ze 
względu na budowę kanału w tej ulicy.

NA TARGOW ICY MIEJSKIEJ w  dniu
20 bm . p ła con o  za k on ie  p oc ią gow e  lekkie 
od  80 d o  150 zł., za  k on ie  rzeźne 20 do 80 
zł. Ze spędzon ych  k on i sprzedano na w y ­
w óz zagran icę  k ra ju  24 sztuk.

OFIARA NĘDZY. Starówna Julja, Ty­
niecka 4 doniosła organom P. I’ ., że dnia 17 
b. m. przyszła do jej mieszkania nieznana 
kobieta, “która po nrzedstawioniu się jej za jej 
ciotkę wyłudziła od niej kożuch, wartości 50 
zł. i gotówkę 15 zł. noc ze m zbiegła.

DROBNE KRADZIEŻE Kuimla Józef Li- 
birowszczyzna 4 doniósł organom P. P. że dnia
21 hm. między godziną !1 a 17 skradziono m.u 
z niezamkuiętego strychu rower męski marki 
,,Kamiński" wartości 150 zł.

Tego samego dnia Rabjarzowi Janowi Sław 
kowska G skradziono w godzinach wieczornych 
7. nieza.mfcnięteg’0 mieszkania marynarkę warto 
ści GO zł. —  Ofiarą zlodzioi padła również R o­
żek Julja pl. Kossaka 5. 20 bm. wieczorem nie­
znany sprawca skradł na jej szkodę z niezam- 
kniętego przedpokoju maszynę do szycia mar­
ki Singer, wartości około 100 zł.

AMATOR ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
Zatrzymano Mo czy ńsk i ego Aleksandra, lat 2.1, 
szewca, bez zajęcia i miejsca zamieszkania, za 
kradzież artykułów spożywczych ze sklepu w no 
cy  na 22 wartości 300 zł. na szkodę Gizowej

102 parcele w pobliżu centrum miasta
OTRZYMA Z WIOSNA KRAKÓW.

W  najbliższych miesiącach Kraków zyska 
nowe tereny parcelacyjne, na których staną 
nowe domy mieszkalne. Z wchodzących w ra­
chubę terenów wymienić tutaj należy przygo­
towane do zabudowy tereny na Nowej Wsi i 
Łobzowie, parcele po lewej stronie Alei Sło­
wackiego, parcele przy ul. Czarodziejskiej, te­
reny za rogatką wolską między ul. Piastow­
ską, Królowej Jadwigi, a wałem Rudawy, wre 
szeie tereny ciągnące się wzdłuż toru kolejo­
wego między ul. Grzegórzecką, a starym cmen­
tarzem żydowskim.

Najwięcej zainteresowania budzą oczywi­
ście tereny ostatnio wymienione, jako leżące 
w' najbliższem sąsiedztwie śródmieścia. Do nia 
dawna należały one do OO. Augusijariów.

HERBATA mł«-sz‘ indyjska zł. 3 0 .-
I n  :.y j !  eejlońska zi. 32.—

DZ1SBAJ  b e z p ł a t n a  p r ó b a  
M . J A W O R N I C K I ,  K R A K Ó W
Rynelr gł. 44, BSuga 82, Podgórze Rynek 18.
TOWARY KOLON., WINA WÓDKI.

Wysyłka paczek żywnościowych.

Ostatnio wykupione zostały przez, miasto, któ­
ro z wiosną przyszłego roku przystąpi do ich 
urządzenia i sparcelowania. Przcdewszystkieni 
z terenów tych usunięte zostaną składy wę­
glowa, kamieniarskie, drzewa i t. d., dalej 
kosztem 250 tys. złotych urządzony zostanie 
kollektor. W  wyniku projektowanej parcelacji, 
która przeprowadzona zostanie z nadchodzącą 
wiosną, na wspomnianym terenie urządzonych 
zesłanie 102 parcel. Wśród nowej partii kamie­
nic miasto wzniesie również budynek szk o ły , 
powszechnej. Szkoła, stanie na jednej z parcel iw ^ d z ie ż y  garderoby i gotówki wartości 7
położonych w pobliżu starego cmentarza ż y - , siccy złotych dokonanej w dniu 2b bm. Qn
dowskiego, w takiem jednak miejscu, by okna s*kodę Stanisława Niemca Paulinska o.

szkolnego nie wychodziły na Omen- Przytrzymano mwnież Czarneckiego Stefa-

Obfity połów policji
Policja aresztowała Bergera Władysława, 

lat 24, stolarza Skawińska 14 i Baran Helenę 
lal 71, praczkę Krakowska 44. za -współudział 

arderoby

budynku
tarz.

Od środy dnia 14 bm. w kinoteatrze , , § Z T U E A “
Harold Lloyd

m a  pa zu r
ukazał nowe oblicze. — Oddawna oczekiwana, oddawna zapowiedzia­

na najpotężniejsza przebojowa komedja
wspaniała, rewelacyjna leomed a o zu­
pełnie nowym, nieznanym typie pełna 
awanturniczych komicznych przygód. 

Wybuchowy komizm sytuacyj i niezwykłe napięcie. — Płomienny romantyzm, żywiołowy 
humor. — Cały obraz rozsadza genjnlnym temperamentem najpopularniejszy aktor komediowy 
wszystkich ekianów HafoSJl L loyd  w otoczeniu najlepszych komików Ameryki. Realizował 
io arcydzieło siynny reżyser Sam Taylor — Film ten-to owoc trzechletniej gigantycznej 

pracy ! — Harold Lloyd stanął w nim u szczytu swych możliwości,

Z TEATRU 51. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
Dzisiaj w piątek na przedstawieniu popular- 

Zofji, Gołębia 1. Część towa.ru od sprawcy ode (nem, po cenach zniżonych, wesoła krotoehwila

PROMIEŃ: ...Moje marzenie to tv" i „Ka- 
rioka".

ADRJA: „V iv a  Villa“ .
BAGATELA: „Obiad o 8-mej" (na scenie 

koniedja muzyczna -.W szeroki świat").
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 19—23 l i ­

stopada : „D zieln i wojacy" — Pat i P ata- 
clion.

 0 0 ------------------

brano. W. Rapackiego ..Człowiek który nie pije".
ZABRAŁ 129 NOŻY, l l ó  WIDELCÓW Ii W niedzielę popołudniu koniedja P. Bcrt.ona:

98 ŁYŻEK. Zatrzymano Starka Mieczysława 
lat 22. bez stałego miejsca zamieszkania za kra 
dzież 129 noży stołowych. 116 widelców 96 ły ­
żek, 1 maszynki do mięsa, oraz dwóch worków 
na szkodę dotychczas nieustalonego właścicie­
la. Osoba zainteresowana zgłosi się na T. Poste­
runek P. P. (Dworzec Towarowy) w Krakowie, 
celem rozpoznania.

ZAWIADOM IENIA l KOMUNIKATY,
OŚMIOBÓJ GIMNASTYCZNY W  „SOKO­

LE " W  piątek 30 bm. o godz. 19.30 odbędą 
się na sali Sokola Krakowskiego wewnętrz­
ne zawody w ośmiobojn gimnastycznym (drą­
żek —  poręcz —  koń w szerz —  skok przez 
konia wzdłuż —  kółka —  wspinanie po linie 
—  skok w  zwyż —  i ćwiczenia wolne). Zawo- 
dy te są eliminacyjnemi na zawody wszech- 
słowiańskie, które odbędą się w Warszawie w 
roku przyszłym. Bardzo niskie ceny wstępu 
w kwocie 20 gr. od osoby, winny zachęcić 
publiczność do licznego przybycia na te bar­
dzo interesujące zawody.

KALENDARZ POGOTOWIA RATUNKO­
WEGO na rok 1935 wyszedł już z druku i jest 
już do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Kalendarz zawiera liczne artykuły o treści le­
karskiej, poradnik w nagłych wypadkach, oraz 
ba/rdzo szczegółowy spis lekarzy krakowskich. 
Nic wątpimy, że Kalendarz Pogotowia Ratun­
kow ego znajdzie de w każdym domu.

ZEBRANIE TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 
POLSKIEGO z odczytem prof. K. Nitscha p. t..: 
Wartość języków  greckiego i starocerkiewnego 
dla studjów polonistycznych (cz. II Wartość 
języka staroce-rkslow. Sfrona praktyczna) od­
będzie się w niedzielę, 25 bm. o godzinie 11 w 
sali przy ul. Gołębiej 20, I p-

Z TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI. 
Zapowiedziany na soboto dnia 24 listopada br. 
akt poświęcenia nowego skrzydła zakładu dla 
starców spowodu odbywających się w tym wła 
śnie dniu uroczystości związanych z poświęce­
niem kolcji Kraków—Miechów przenosi się na 
dzień 27 listopada (wtorek) o godzinie 12.

„Piękna Marsyljanka".
„NIGDY NIC NIE WIADOMO1’. G. B. SHA 

W A. IV sobotę ukaże się na scenie teatru kra­
kowskiego koniedja G. R. Shaw‘a p. t. „Nigdy 
nic nie wiadomo" w przekładzie FI. Sobieniow. 
skiego. W sztuce tej wielki pisarz angielski 
w formie pełnej humoru rozwija zawsze aktual­
ne zagadnienie z dziedziny wychowania na tle 
konfliktu między dawnemi a riownez wnemi po­
jęciami. Świetny djałog, iskrzący komizmem
ciętej ironji i dowcipnych paradoksów, pociesz j leżenie do partii komunistycznej j o dziala1- 
ne sytuacje, czynią tę sztukę jedną z najzabaw j lin:; (i antypaństwową. Przytrzymano go 27 sty- 
niejszych komedyj znakomitego ironisty. Ob&u eznia b. r. pod zarzutem działalności wywró­

cą,' lat 16, Flisa Józefa lat 18, Dawidowicza 
Henryka, lat 17, bez zajęcia i stałego miejsca 

! zamieszkania, i Pilecke-go Stefana lat 23, Za­
menhoffa 13. za kradzież gotówki i wódek oraz 
zniszczenie artykułów spożywczych vy sklepie 
firmy Fritsch w Rynku głównym 1, w dniu 
IS-go b. m.

4 ooooo-----------
Odczyty.

ODCZYT O SKRZETUSKIM. VV sobotę 24 
bm. o godz. 6-ej wiecz. odbędzie się w gmachu 
Akademji Umiejętności przy ul. Straszewskie­
go 27, I. p. odczyt p. min. dra Z. Lasockiego 
p. t. „Skrzetuski w świetle rzeczywistości hi­
sterycznej".

ODCZYT ks. dr. K. Rosenbergera Francisz­
kanina p. t. ..Szlakiem serca przez wieki” . Po­
czątki opieki nad więźniami w Polsce, odbędzie 
sio w sobotę 24 bm. o godzinie fi-tej pop. w sali 
Kongregacji „Pań Dzieci Marji“  plac Jabłonow

dzy zmarłego przyczyn samobójstwa. Zwróci­
ło uwagę, że Kwapniewski w dniu w którym 
postanowił rozstać się z życiem uporządkował 
swe biurko i pozałatwiał skrupulatnie wszyst- 
kie sprawy, do ostatniej chwili pobytu
rze. W liście do swego przełożonego dvr. Krzv- . , . • ) .  .. ,przełożonego 
żanowskiego, w którym dziękuje mu za wszyst 
ko, pisze, że odchodzi z powodu rozstroju ner­
wowego i pozostawia wszystko w najwięk­
szym porządku.

W  związku z notatkami, jakie ukazały się 
w prasie, ze sfer urzędniczych zwracają uwa­
gę. że śp. Kwapniewski nie spotkał się z żad-

wych przyczynków do historji „Starego Kra­
kowa".

ODCZYT PROF. R. DYBOSKIEGO. Z oka­
zji wystawienia w teatrze im. J. Słowackiego 
komedji Shaw‘a p. t. „N igdy nic nie wiadomo" 
wygłosi znakomity anglista Dr, Dy b o k i prof. 
U. J. odczyt pt.: „G. B. Shaw jako komedjo- 
pisarz”  w Collogjum W ykładów Naukowychnet strony z zarzutami, jakoby zło prowadził; , „ A , , . .. : . 1 . , ' , ; (Rynek ^9) w piątek 30 bm, o godzinie i-mejksięgi, przez co miała powstać możliwość po- ^.jgGZ0 /

pełnienia, nadużyć, ktćre wykryto w- ostatnich
miesiącach w magistracie.

Znowu komunista przed przysięgłymi
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 

nowa rozprawa komunistyczna, która tyra ra­
zom toczy się przeciwko jednemu tylko komu­
niście kaflarzowi Wład. Kozubowi z Krakowa 
i potrwa trzy dni. Kozub oskarżony jest- o na-

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Człowiek, który nie pije".
Sobota 24. 11. „N igdy nic nie wiadomo1’ . 
Niedziela 25. 11. popołudniu ..Piękna Mar­

sy Ijanka".
Niedziela 25. 11. wiecz. ..Nigdy nic nie wia­

domo".
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: Pożar nad Wołgą.
WANDA: Taniec inilośc-i. (Joaa Crawfcrd). 
APOLLO: „C o mój mąż robi w nocy". 
SZTUKA: Koci pazur (II, Loyd).
UCIECHA: „Frasąuita".
SŁONKO: Zabawka.

dę komedji stanowią pp.: Dy wińska, Gryf-01- 
szewska, Klońska, Walewska, Burnatowicz. Ku 
łakowski, Staszewski Turski, Wojteeki Wożnik 
Próby pod kierunkiem reż J. Karbowskiego na 
ukończeniu. Oprawa dekoracyjna prof. K. 1'ry­
czą.

„BAL MASKOWY”  Z I. CYWIŃSKA — A. 
DOBOSZE5I — E. MOSSAKOWSKIM. Opora 
krakowska daje w poniedziałek 26 bm. J. 5 er- 
dilego „Bal maskowy” .

„WESELE LALKI". W najbliższą niedzie­
lę 25 bm, wystawiona bodzie w Bagateli za­
bawna bajka p. t. ..Wesele Lalki" w wykona­
niu zespołu A.  Waehsnianówny. Bajka wypo­
sażona będzie w bogatą wystawę. Początek 
przedstawienia o godz. 11 przedp. Bilety w 
kasie Bagateli.

WIADOMOŚCI KOaCIELtfS.
NA ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI 

JUBILEUSZOW YCH 7. OKAZJI 700-NEJ 
ROCZNICY KANONIZACJI ŚW . DOMINI­
KA, odbędzie sic. w n iedzielę  25 listopada 
o godz. 12 iv połu dn ic, w złotej sali D om u 
K a to lick iego  u roczysta  akadein ja . R efera­
ty  w yg łoszą : J. D ąbrow ski, p rof. U. J- na 
tem at „T lo  dz ie jow e dzia ła ln ości św . Do­
m in ik a " i ks. dr. K. K ow alsk i, prof. Sem. 
duch . w  G nieźnie „A k tu a ln ość  św. D om i­
n ik a ". —  U tw ory m uzyczne ks. G orczyckio 
go i W ł. Ż eleńsk iego w ykon a  chór teolo­
gów1, z łożon y  z około  400 osób.

  noo°°non-------
Echa śmierci radcy

Miejskiej izby Obrachunkowej.
Śmierć radcy óliejskiej Izby Obrachunko­

wej śp. Tadeusza Kwapniewskiego wywarła w 
mieście wielkie wrażenie. Śp. zmarły praco­
wał przez szereg lat w Miejskiej Izbic Obra­
chunkowej. Ostatnio spełnia! on fiuikc-je kie­
rownika dizialu poboru i kontroli podatku od 
widowisk, wywiązując się z nich zawsze bez 
zarzutu. Kwapniewski —  jak stwierdzają jego 
przełożeni i koledzy —  cieszył się pełnem ich 
zaufaniem. Ostatnio otoczenie jego zauważyło, 
że popadł on wt stan zdenerwowania. W" tem 

1 nastawieniu psychieznem dopatrują sic kole­

in woj i stwierdzono, że hyl wysłany przez par 
tje z poleceniem rozwinięcia działalności na 
terenie legalnych organizacyj socjalistycznych, 
w których łonie -•ninl organizować jaczejki ko­
munistyczne.

Korzystając z niezadowolenia związków za 
wodowych socjalistycznych i członków socja­
listycznego Tow. Ur.iw. Ro-botDiczego podsu­
nął im myśl wydania opozycyjnej jednodniów­
ki. którą sam zredagował. Jednodniówka la 
pod tyt. „Głos Robotniczy" została skonfisko­
wana. Kozub otrzymywał na swoją działalność 
pieniądze z Katowic, Królewskiej Huty, War­
szawy i t. d. W  czasie wyborów samorządo­
wych w Krakowie, oskarżony kierował akcją, 
wyborczą komunistycznego Jednolitego Fron­
tu’ Robotniczego. Oskarżony, przesłuchiwany 
na dzisiejszej rozprawie, nie przyznał się do za­
rzucanej mu działalności wywrotowej.

Nie nalepiać afiszów na gmachach 
zabytkowych.

Zarząd m ie jsk i przypom in a , że nalepia  
nie w szelk ich  ogłoszeń  p oza  kolu m n am i 
na ten cel p rzeznaczonem i jest w  m yśl o- 
bow iązu jącyeh  przep isów  zakazane. —  W  
szczególn ości zakazane jest m ięd zy  inne- 
mi nalep ian ie  ogłoszeń  na m uracli k ośc io ­
łów  i  klasztorów-, oraz b u d yn k ach  5 gm a­
chach  zabytkow y cli. W in n i w ykroczeń  p o ­
ciągn ięci będą. do su row ej od p ow iedzia l­
ności karnej.

 n o ° ° o o ----------
Instruktorźy-rolnicy w Maścicach.
Do M oście p rzyby ła  w ycieczk a  instruk’ 

torów  ro ln iczych , zorgan izow an a  przez 
Izbę R oln iczą  w  K rakow ie. W ycieczk ę  pro 
w ad zili: prezes Izby pos. K leszczyński, p o ­
seł H yla, dyr. B oczek  i inż. M ian ow ski. P o  
zw iedzen iu  P. F. Z. A. o d b y ły  się  obrady  
nad ra cjon a ln em  stosow an iem  n a w ozów  
sztu czn ych  i o rga n iza cji p rzysp osob ien ia  
ro ln iczego . Z M oście w ycieczk a  u d a ła  się 
do k opalń  i zak ładów  przem ysłow ych  S. A. 
E k sp loa ta cji Soli P otasow ych  w- K ałuszu.

6 miesięcy więzienia za śmierć 
rowerzysty.

Sąd okr. w T arnow ie, na  sesji w y ja zd o  
w ej w  M ielcu  skazał Sam uela R echta  fa lse  
H on iga  z M ielca  na 6 m iesięcy  w ięzien ia , 
z zaw ieszen iem  na 2 lata, za sp ow od ow a ­
nie w m a ju  br. śm ierci row erzysty  F ran ­
ciszka  N iedbały , skutk iem  n ieprzep isow ej 
ja zd y  wrozem .

M u t n o r

AUTENTYCZNE.
Żyd obładowany jak zwykle pakunkami 

biegnie do pociągu warszawskiego na dworcu 
zachodnim w Krakowie. V / momencie gdy do­
biega do ostatniego wagonu, pociąg rusza 
zwolna. Żyd jednak nie daje za wygraną i bie­
gnie za pociągiem, chcąc do niego wskoczyć. 
Ktoś jednak ze służby przeszkodził mu w1 tem 
i żydowina musiał wrócić. Przy wyjściu, la­
mentując pyta portjcra:

  Kiedy ja  bodę mógł znowu jechać?
Forljer: Jutro rano, ale może pan jechać 

za 35 minut osobowym do Katowic i stamtąd 
będzie pa.n miał połączenie do "Warszawy.

Żyd: A proszę pana, czy ten pociąg dogoni 
tamten?

mimiMBiisaraara

Od piątku dnia 16 listopada w kinoteatrze „A PO LLO "
Wszystko co żyie będzie pękało ze śmiechu! — Najprzedniejsza uczta dowcipu i wesołej pio­
senki! Jak Foltka Polską — Nie stworzono jeszcze u nas takiego frcydziela filmowego

świetna nreydowcipn* komed- 
dja. obfitująca w przezabawne 
enizody i pom ysłow e sytuacje, 
nie majace sobie równych pod 
względem hum oru, uroku i wer- 

_  wy! — bajeczne przygody! Pi­
kantne aui nro gu o ! Awanturnicze komplikacje! W  głównych rolach — najznakom itszy ko­
mik polski Ł » ? e k  K rukow ski oraz ; Marjja Gorczyńska — Tota Manh£«wiczćwn» 
M icha ł Znieś — p O lerasiński — K. Tcik — F. Jsrossy  W . B iogcń sk l i inni. Reży­
ser MICHAŁ WASZYŃSKI Muzyka: Jerzy Peterburski. —- Kto nie widział Lopka K rukow ­

skiego w tej kom edji — ten nie śmiał się jeszcze w- życiu prawdziwie,
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Przymus umów zbiorowych
w przemyśle.

Ministerstwo opieki społecznej opraco­
wało projekt ustaw y o umowach zbioro­
w ych. Ustawa obejm uje 29 artykułów , z któ 
ły ch  najw ażniejszym  jest artykuł, na pod­
s ta w ę  którego wszelkim umowom zbioro­
w ym  nadawana będzie m oc obow iązująca 
niezależnie od tego czy um owy te zawarte 
lo s ta ły  z in icjatyw y inspekcji pracy, czy  
też w drodze bezpośrednich pertraktacyj 
pracodaw ców  z robotnikami, łanow y takie 
rozciągane będą przym usowo na w szystkie 
bez w yjątku fabryki i przedsiębiorstwa da­
nej gałęzi przemysłu. Firmy, któro nie pod­
piszą um owy zawartej przez ich organiza­
cje. będą jednak musiały się do tej um owy 
stosow ać, gdyż w przeciwnym razie grozić 
im będą surowe kary do pozbawienia kon­
cesji na prowadzenie przedsiębiorstwa w łą­
cznie. Przygotow anie projektu tej ustawy 
w yw ołało  żyw e poruszenie i liczne kom en­
tarze w sferach przmnyslowyelf.

Przełom w poEityae gospodarczej Ameryki
'/. początkiem b. ni. zakończyły się w No­

wym Yorku obrady Rady Narodowej Handlu 
Zagranicznego (National Foreign Councile). do

B z łi i <«alziannla

PPWANDA f f
teatrze świetlnym

Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebywałym rozmachu i inscenizacji. — Wspaniałe wi­
dowisko filmowe rai. Clarenee Brown'a

ta n ie c  m iło ś c i
mm  CRAW FORD . Daje ona w tym filmie najlepsza 

Francbot Tone — Gene Raymond. -

Dramat szlachetnej kobie­
ty — przez której życie 
przechodzi trzech męż­
czyzn — w roli głównej 
Artystka, której czarowi 
nie może się nikt oprzeć 

ireację swego życia oraz 
Olśniewające fycie nocne

od

powszednie o godz. 6. . i 9.10 w niedz. i iw. o 3 pop. Program  Nr. 7. Sala rentr. w entylowana.

W sobotę duia 24 bm o g 3 popo!. W niedzielę dnia ffń bm. o godzinie 10 i 12 przedpolndn- H 
P o r a n k i  f .S m o u i*  D a M ft  0 3  M A X iM A  w gl. roli Florelle. -  Ceny m iejsc od 50 groszy- H

Związek adwokatów polskich w obronie
niezawisłości zawodu obrończego.

skich jest organizacją apolityczną i bezparlyj-
której należą, przedstawiciele przemysłów sta- ną adwokatów tjarodowości polskiej.

W dniu 17 bm. odbyło sio w Krakowie po­
siedzenie Zarządu głównego Związku Adwoka­
tów PoKkicli przy udziale delegatów z Krako­
wa, Katowic. Lublina. Lwowa. Poznania i War 
szawy. W rezultacie obrad uchwalono enuncja­
cję stwierdzającą, że Związek Adwokatów Pol-

1 owego, elektrycznego, 
gl u ci i banków.

samochodowego, że-

zawisłym rzecznikiem prawa.
Jednak apolityczność i bezpartyjność Zwiąż 

ku nie oznacza bynajmniej obojętności na spra 
wy Państwa. Wręcz przeciwnie, wyklucza to

tu cy jn e j zasadzie w oln ości sum ien ia  
i w yzn an ia".
Jak się okazuije, n iew ie le  p. L utostam  

ski p ow ied z ia ł cz łon k om  „K a rp ia " o szcze 
gó ła ch  n ow ego p ro jek tu  praw a  m ałżeńsk ie  
go. Ż a łow a ć w ypada , iż  tak skąpym  ok a ­
zał się w  sw ych  rew elacja ch . W  każdym  
razie w idać, że wiadomości nasze o przy ­
gotowaniu nowego projektu praw a mai .  
żeńskiego były prawdziwe. Z n a jd u ją  po­
tw ierdzen ie  nasze uw agi, w ed ług  których  
zanosi się na kodyfikację prawa m ałżeń ­
skiego w ed łu g  p ro jek tu  p. L utostańsk iego.

Na w spom nian em  zebraniu  K ola adw o 
katów , p rzem aw iał jeszcze  m in. M ich ałow  
ski, m ów iąc o „u jed n osta jn ien iu  u staw o­
daw stw a". dokonanem  za rządów  sanacyi 
nych.

fport.
Wałasiewiczówna opuściła Japsnje.
Otrzymaliśmy nową relację od znakomitej 

naszej lekkoatletki z Japonji. ^alaśiewfcżów- 
na pisze;

—  W  dniu 24 października startowałam w 
ramach „W cleom o" w zawodach lekkoatletv-

lezy na nich wysuwane można 1 1est i będzie zawsze mezbędnem, metylko ja - . adwokaturze i osłabienia w niej elementu p o i-, świata na iaO ni. w czasie A-..! sek. (o czem 
toiiiat dokonywnjącej się zmiaj®P łącznik jednoczący adwokaturę polską, n lc'sk iego w wielu okręgach, utrzymanie więzi o r , donosiliśmy). Na 80 m. —  1) Wałasiewiczówna 
cli poiitygzno-ckmiónucziiyoh i jako gwarancja niezawisłości adwokatury, któ gasiizacyjne.j łączącej adwokaturę polską, j c z a s i e  10.4 sek. Wreszcie Wałasiewiczówna 
iotać należy, że taż sama Ra- ra stanowi najgłębszą istotę zawodu adnokac uznać należy za tembardziej potrzebne, a w na odniosła w- tym dniu trzecie zwycięstwo — w

„Takie apolityczne i bezpartyjne zrzeszenie 
adwokatury polskiej —  stwierdza Związek —

Obrady te i tezy na nich wysuwane można ;.'es* i będzie zawsze niezbędnem, metylko ja 
uważać za syinptomnt 
ny w koncepcja 
w U. S. A. Pamiot
da dotychczas stała na stanowisku wybitnie kiego. Bez tej niezawisłości adwokatura prze- stępstwie dalsze 
protekcjonistycznym; w tym duchu wypowie­
działa się jeszcze w 1988 r. A w r. 1934 sta­
nęła na innem stanowisku. .Mianowicie ogół 
mówców wypowiedział się za wzmożeniem 
przywozu do U. S. A. i krytykował taryfę cel­
ną z r. 1930. Różnice pomiędzy poszczególny­
mi mówcami polegają tylko na stopniu rady­
kalizmu żądań w kierunku wolno handlowym.

już sama istota Zw iązku i cała jego przeszłość, j <*znycb w Kyoto na stadjonie miejskim. Stnr- 
Związek Adwokatów Polskich składał zawsze j towahun do trzech konkurencji: 80 i 230 m., 
dowody, żc. dobro i interes Państwa Jest dlań oraz w dysku. Zawody odbywały się w czasie 
oclom naczelnym. ulewy. Na boisku — bioto po kostki. Mimo

Wobec przesilenia — kończy zarząd głów -, lak fatalnych warunków atmosferycznych i to­
ny swą enuncjacje ___ panującego obecnie w [ tonowych Wnlasiewiozówna ustanowiła rekord
adwokaturze i osłabienia w niej elementu poi-1 świata na 250 ni. w czasie 32.3 sek. (o czem

.1
istnienie Związku za Ko­

sta je być wolnym zawodem obrończym j nie-l tiieczne^'

Handel światowy w październiku.
Ogłoszono zostały dane statystyczne, ilu­

strujące rozmiary handlu światowego w paź­
dzierniku b. r. Według tych obliczeń, import 
światowy wyniósł 906 mii.jn. dcl. w zlocie, t. j. 
o 17 niilju. doi. w zlocie mnie.j niż we wrześ­
niu. Natomiast eksport światowy wykazał w 
październiku wzrost do 904 niiljn. doi. w zlo­
cie, zwyżkując w ter. sposób o 42 niiljn. doi. 
w zlocie. W porównaniu z r. 1929 wskaźnik 
importu światowego wynosi w (październiku 
31.7, zaś eksportu - L- 34.3.

jednak przygotowuje się
projekt prawa małżeńskiego.

Kolo san acy jn ych  ad w ok a tów  w  W a r- m ałżeńsk iego z K om isji K od y fik a cy jn e j, 
szaw ie, t. zvv, -K A R P ", u rządziło  w u h .1 P. L utostański rzeczyw iście  m ów ił o za 
w torek  zebranie z udziałem  o fic ja ln y ch  gadn icn iach  praw a m ałżeńsk iego. W ed łu g  
osob istości, m. in .: ministra, sp raw ied li- relaeyj prasy san acy jn e j, uw agi jego  w  tej
w ości p. M ichałow sk iego, pp. Cara, M akow ­
skiego. P o lak iew icza , oraz dyrek tora  de­
partam entu  u staw odaw czego  w M inister­
stw ie sp raw ied liw ości — prof. Luiostań- 
skiego.

W śród  szeregu przem ów ień , szczególne 
za in teresow an ie skup iło  się na m ow ie  tego 
ostatn iego, jako  autora pro jek tu  praw a

kw estji b rzm ia ły  n astępu jąco : 
^M ałżeństwo i stw arzana

rzucie dyskiem, mając wynik 34.14 mtr. Te­
goż dnia. wieczorem wyjechała Walasiewiczów- 
na do Tokio w towarzystwie dr. Kinoshita. 
prezesa kobiecej federacji sportowej w Japo- 
nji.

W dniu 28 października odbyły się w Tokjo. 
specjalnie dla Walasiewiczówny zorganizowa­
ne wielkie zawody lekkoatletyczne, na których 
Polka odniosła cztery zwycięstwa, budząc 
wielki entuzjazm wśród licznie zgromadzonej 
publiczności. W  dniu tym. jak to stwierdza 
Wałasiewiczówna, była ona w znakomitej for­
mie i kondycji fizycznej.

Odniesione cztery zwycięstwa dały Wa.la- 
siewiczównie dwa nowe rekordy światowe 1 

przez n ie , jod en rekord Japonji. Konkurentkami Polki
rodzinę u w ażam y za zw iązek  organ icz- j były najlepsze zawodniczki japońskie, jednak 
n y  o w łasnych , pon acljedn ostkow ych  i Wałasiewiczówna była klasą dla siebie i wal- 
eelach . M ałżeństw o i  rodzin a  są in sty - j ożyła w biegach tylko z czasem.

POD DECYDUJĄCYM WPŁYWEM ŻYDA.

Afera, która wyniknęła ostatnio w war­
szawskim świecie ubezpieczeniowym oświetliła 
jasno ogrom zagadnienia, jakiem jest konie­
czność spolszczenia ubezpieczeń w Polsce. — 
Dziś stan jest taki, że operujące na gruncie 
polskim różne instytucje ubezpieczeniowe są 
w gruncie rzeczy powiązane jedną wspólną 
siecią interesów żydowskich i obcego, zagrani­
cznego kapitału. Trzeba było dopiero ostrego 
zatargu w- łonie Wątszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń, by odsłonić niezwykły istotnie 
fakt, że sześć, operujących na gruncie polskim 
towarzystw’ ubezpieczeniowych — jest w rę-

czon y ch  —  P o la k ó w , spen sjonow an o.
Opinja polskiego społeczeństwa, widzi i r«- 

jostruje te fakty świadczące o ogarnianiu 
przez wpływy żydowskie coraz liczniejszych 
placówek, o które opiera się życie gospodar­
cze kraju. Trzeba., by z faktów ty Ob zostały 
przez społeczeństwo polskie wyciągnięte odpo­
wiednie wnioski.

Jeżeli idzie o tlo zatargu, jaki wynikł na 
gruncie warszawskim. naW.v w uzupełnieniu 
podanych już przez nas szczegółów nadmie­
nić. że zaostrzył się on z chwilą, gdy wyszło 
na jaw, że Einhorn pobierał wysoką prowizję

tu cjam i praw a, których  natura n ie za­
leży od w o li tej czy tam tej jednostk i. 
M ałżeństw o i rodzina  m a ją  cele w  na- 
szem  życiu  spolecznem , od przeszłości 
ku przyszłości przez p ok olen ia  w  ra ­
m ach  m ałżeństw  i rodzin  płynącem . 
K ażdy z m a łżon k ów  sw e cele jedn ost­
kow e u rzeczyw istn iać w in ien  ty lko  w  
zgodzie z celam i zw iązku  m ałżeńsk ie­
go i rodzin n ego. Te zaś p o lega ją  tn. in. 
na m ożliw ie  n a jpełn ie jszem  zasp ok o­
jen iu  w  ram ach  zw iązku  potrzeb  każ­
dego z m ałżonk ów . Stąd w yp ływ a  za­
sada trw a łości m ałżeństw , rów n ości 
m a łżon k ów  w  praw ach  i obow iązkach , 
w  ciężarach  i k orzyścia ch , zasada p o ­
w ołan ia  każdego z m a łżon k ów  do 
w spółp ra cy  w edtó sił dla dobra rod z i­
ny, w ych ow an ia  dzieci, do ob ron y  — w  
im ien iu  ca łości —  zagrożonego in tere­
su słabszych , a w ięc przede-wszystkiem  
dziecka, do ogran iczen ia  egoizm u sil

Wyniki, uzyskane przez Polkę, przedstawia 
ją się następująco: 60 mtr. —  1) Walasie- 
wiezówna 7.6 sek. —  rekod Japonji, 100 mtr. 
—  11 Wałasiewiczówna 11.7 sek.. rekord świa­
towy. ."00 mtr. —  1) Wałasiewiczówna 1:17.3  
sek. —  rekord światowy. Najlepsza zawod­
niczka japońska, w biegu tym dostała od Pol­
ki 70 m. handicapu, mimo to przyszła ,aa. ,me­
tę o 10 mtr. za naszą zawodniczką. Wynik 
Walasiewiczówny lepszy od rekordu świato­
wego o 12 sek. W dysku —  1) Walasiewiezó- 
wna 36.14 mtr.

W  dniu 8 listopada b. r. Wałasiewiczówna 
opuściła Japonję, wyjeżdżając z portu Yokn- 
hamn statkiem ...Warna Maru“ .

tt
Sowieccy burżuje.

W związku z niedawnym pobytem w Cze­
chosłowacji zawodników sowieckich, prasa cze 
ska przynosi obecnie nast. ciekawe szczegóły: 
Zawodnicy sowieccy byli gośćmi czeskiej ..Fe­
deracji Proletarjackiego .Sportu", która uln-

kach jednego żyda, ciągnącego stąd olbrzymie od szwajcarskiego towarzystwa reasekuraeyj-
zyski.

Nici tej sprawy sięgają zresztą i terenu 
krakowskiego. Przez długi szereg lat działała 
tutaj czysto polska i zasłużona instytucja, to ­
warzystwo Ubezpieczeń ..Florjanka". /  chwilą 
jednak, gdy doszło do zamiany lej instytucji 
na spółkę akcyjną, a Warszawskie. Towarzy­
stwo Ubezpieczeń nabyło część portfelu akcyj 
nowej spółki, usadowił się we ..Florjance" tak­
że i p. Ananjasz Einhorn jako wiceprezes za­
rządu Towarzystwa. Dyrektorem urzędującym 
instytucji krakowskiej pozostał wprawdzie Po­
lak. ale faktycznym, decydującym o gospodar­
ce czynnikiem został —  wiceprezes zarządu p. 
Einhorn. Podczas gdy dawna „Florjanka" by­
ła jednem z tych nielicznych towarzystw, któ­
re nie miało żydów w swem gronie, po do­
staniu się tej instytucji w sferę wpływów p. 
Einhorn a zjawili się i żydzi. Narazić —  jak 
zapewnia dyrekcja. —  tylko dwóch, ale już 
agenci towarzystwa to przeważnie żydzi. Na­
tomiast szereg urzędników starszych i cloświad

nego, za to, że towarzystwo to zawierało rea­
sekuracyjne umowy z Warszawskiem Towarzy 
stwem Ubezpieczeń. Oczywiście takiego postę­
powania nie można uznać za właściwe i cał­
kiem fair. gdyż korzyści, które powinny były 
przypaść w udziale całemu towarzystwu, przy­
padały wyłącznie Einhomowi. Einhorn posia­
da większość udziałów w 5 innych towarzy­
stwach ubezpieczeń, a m. in. ..Florjanka", 
..Port", „Europejskie Tow. Ubezpieczeń Baga­
ży". ..Patrja", oraz ..Vita“ i ..Krakowskie".

Wszystkie te instytucje zawierały umowy 
reasekuracyjne ze szwajcarskiem towarzy­
stwem reasekuraoyjnem za pośrednictwem Ein- 
homa.

Na razie stwierdzono pobieranie prowizji od 
umów zawartych przez Warszawskie Tow. U- 
bezpieczeri. W  ostatnim roku prowizje te wy­
niosły około 110 tysięcy zł. A umowy takie 
zawierano od lat pięciu za pośrednicfweip Ein- 
horna.

n ie jszego, zw łaszcza  m ęża, k tóry  do- kowala ich w wytwornym pensjonacie praskim 
tych czas w ystęp ow a ł w  praw ie ja k o  u - 1 „A xa“ . Dyrekcji pensjonatu wydano zarządze- 
p rzy w ile jow a n y  superarb iter w sp o . j nie. aby sowieckich sportowców gościć jak-

najszczcdrzej i aby im niczego nie brakowało. 
Rachunek wystawiony przez wspomniany pen­
sjonat- za mieszkanie i życie sowieckich gości 
wypadł rewelacyjnie, opiewał mianowicie na 
kwotę siedmiu tysięcy złotych. Samo śniada­
nie dwudziestki sowieckich sportowców wypa­
dło po 150 złotych dziennie!!!

rach, w  k tórych  sam jedn ocześn ie  był 
stroną. S tojąc na straży in teresu  ro ­
dzinnego, p raw o m u si przez od p ow ied ­
nie urządzenie stosunków  m a ją tk o ­
w ych  m a łżon k ów  u trzym ać rów n ow agę 
tego interesu  z interesem  obrotu  gospo 
darczego, gdyż przekroczen ie  w  tym  
w zględzie h arm on ji, od b iłob y  się u je ­
m nie na p raw id łow ym  rozw o ju  życia  
gospodarczego. Co d o  sam ego u stro ju  
m ałżeństw a —  zak oń czy ł p rof. L uto-i 
stański —  m usi on od p ow iadać k on sty i

Zło* składkę 
na powodzian

D ziś  na ekranie teatru świetlnego „U C IE C H A " Starowiślna IB.

-X X -

NAI P ILN IE JS Z A
NEl© »YJNIEJSZA
WESELSZA f P A S O K J I T A

kom cdja muzyczna wg. Franciszka LEHARA. Reżyserji Karola Łamacza. W głów nych rolach 
asy ekranu i sceny w iedeń sk iej: JA R W L A  NOYfOTNA najsłynniejsza dziś primadonna ope­
ry wiedeńskiej, HANS BO LLM A N  popularny tenor opery wiedeńskiej i włoskiej, oraz świet­
ni 2 kom icy  NANS K O SER  I H AN S  RUH M AN . —  W spaniała wystawa, cudow ne plenery 
południa, świetna, wesoła treść, przepiękna muzyka, sceny pełne pikanterii i hum oru — ślicz­
ny  głos Jarmili N orotnej, orkiestra filharm oników  wiedeńskich dyrygow ana osobiście przez 
króla operetki Franciszka I.ehara — oto w alory tago filmu. — Dwie godziny gwarantowanej

zabawy. — To nie posada.
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dominacje docentów na uniwersytetach.
Warszawa, 22. 12. (Telef. w ł.). M inister 

)VR i OP Jędrzejew icz zatwierdzi! habili­
tację: dr. W !. Kuraszkiewicza ja k o  docenta 
filo log ji s łow ia ń sk ie j na  w ydz. filozof. Un. 
Jag., dr. Zdz. Stiebera rów n ież n a  wydz.

i nowych redukcyj cudzoziemców
w fabrykach francuskich.

Paryż, (PAT). Komisja pracy w izbie depu- w przedsiębiorstwach prywatnych procent ża­
łowanych po dłuższej dyskusji przyjęta wnio-j tudnioiiych cudzoziemców nie może przekra-

filftzof. Un. Jag., dr. H. Reissa ja k o  d o ce n ta . se.j- deputowanego Dcudona. zmieniający usta-1 czać 10 procent, przyczem zależnie ou okoiicz 
“ i S 1 z 12 sierpnia 1032 roku w tym duchu, 4 e !no*d stosunek ten może ulec dalszej zniżce.lek arsk im  Un. Jag. (o czem  d on osiliśm y  
ju ż  w czora j), Jerzego Grzędzielskiego jak o  
d ocen ta  ok u listyk i na w y d z .’ lek. U niw . 
J_,wowskiego, W ład. Orlicza, ja k o  docenta  
m atem atyk i n a  w y d z , m atem .-przyr. Un. 
L w ow sk iego , Rom. Piotrowskiego jak o  do 
centa praw a  h an d low ego  i w ek slow ego  na 
w ydz. p ra w n ym  U fliw .- L w ow sk iego , Kaz. 
Sośnickiego ja k o  docen ta  pedagogik i na 
w ydz. h um an . U niw . L w ow .,,B ron , Wloclar 
skiego ja k o  d ocen ta  pow szech n ej h istorji 
śred n iow iecza  na w ydz. hum an. U niw . T.w. 
i Fr. Krzysika ja k o  docenta  u żyw an ia  la ­
sów" i te ch n o log ji d rew n a  na w yd z. roi tr­
ia sow y m  P o litech n ik i :L>y9wrsk-ieij.

Czy s B łt js j  m uszą um ieć polsku ?
Warszawa, 22. II. (Telef. wł.) Ministerstwo 

Spr. Wewn, wydało okólnik interpretujący o- 
statnie ulgi, zastosowane przy wyborach w sa ­
morządzie wiejskim Ha terenie województw po 
łudniowych j wschodnich, polegające na czę- 
ściowem zwolnieniu sołtysów i podscltysów od 
znajomości języka polskiego. Ministerstwo u- 
znało, że wydane w toj sprawie rozporządze­
nie obejmuje tylko zwolnienie od znajomości 
języka polskiego w piśmie dla sołtysów i pod- 
sołtysów'. Przedstawiciele samorządu wiejskie­
go muszą jednak posiadać znajomość języka 
polskiego w słowie wT stopniu, umożliwiającym 
swobodne porozumiewanie się.

Rzemieślnicy winni otrzymywać
dostawy państwowe

W arszawa, 22. 11. (Telef. w ł.). Zw iązek  
Izb  R zem ieśln iczych  w ystąp ił do k ilk u  m i 
n istrów  z memorjałem w sprawie odziele 
nia rzemieślnikom dostaw państwowych 
i dostaw dla armji. M em orja ł prosi, by  u - 
rzęd y  i in stytucje , rozp orzą d za ją ce  przetar 
gam i, zawiadamiały o nich izby rzemieśl­
nicze, które spow odują, złożen ie ofert przez 
od p ow iedn ie  w arsztaty  lu b  zrzeszenia.

D ostaw y z zakresu  p ro d u k c ji rzem ieśl­
n icze j, p od n os i m em orja ł, powinny być po 
wierzane osobom, posiadającym własne za 
kłady wytwórcza, p row adzon e n a  podsta ­
w ie  k a rty  rzem ieśln icze j i od p ow iedn iego  
św iad ectw a  p rzem ysłow ego.
POLSKA STRACIŁA RYNKI DALEKIEGO  

W SCH O D U  
dla eksportu zapałek.

W arszawa, 22. 11. (Telef. w ł.). W  k o ­
łach  g osp od a rczych  zw ra ca ją  uw agę, że w  
osta tn ich  czasach  doszło do podpisania u_ 
kładu między właścicielami szwedzkich i 
japońskich fabryk zapałczanych a Sowie­
tami w sprawie zaprzestania konkurencji. 
U m ow a  m a charakter kartelu międzyna­
rodowego i przewiduje podział rynków 
zbytn na Dalekim Wschodzie a m a być roz 
szerzona n a  in n e ry n k i zbytu. Z aw arcie  
u k ła d u  ob u d ziło  zainteresowanie w kołach 
polskiego monopolu zapałczanego, który 
w ostatnich czasach zabiegał o eksport za­
pałek na Daleki Wschód.

-OOD-----------

Jugosławia składa swój protest
w sskretarjacis Ligi.

i
POS. SŁAW EK W YGŁOSI M OW P  

W  KLUBIE BB.
Warszawa, 22. i f  A (Telef. wl.). W  dn iu  

10 grudnia  odbędzie  się p ra w d op od ob n ie  
posiedzen ie  K lubu  B B W R ., na którem pre 
zes S ław ek  wystąpi z przemówieniem, cha 
rak ieryzu jącem  obecne położenie wewnę­
trzne i wskazującem widoki na przyszłość.

Paryż, (PAT.) ..Petit Parisien" dowiaduje 
się, żc protest rządu jugosłowiańskiego przed 
stawiony będzie Lidze Narodów w następujący 
sposób: W piątek, lab sobotę złożone będzie w 
sekretariacie odwołanie się Jugosławii, wzy­
wające Ligę do zajęciu się sprawą. Dossier za­
wierający matcrjal faktyczny, złożony będzie 
o kiika dni później. Pierwszy dokument skła­
dać się ma z 4 do 5 stron pisma maszyno are- 
gó. natomiast drugi liczyć ma. około 40 stron, 
zawierający cli rozmaite sprawozdania, kopje 
zeznań i fotograf je. Debata nad tą sprawą, nie 
odbędzie się prawdopodobnie w czasie obecnej 
sesji, lecz dopiero w styczniu.

Uczozenis pamięci Barthou
i króla Aleksandra.

Paryż, 22. 11. (PAT.) Komisja Spraw za­
granicznych izby deputowanych obradowała 
wczoraj pod pr/.ow. dep. Bastida. Przyjęto 
wniosek dep. Mortiera. stwierdzający, że zmar­
ły tragicznie min. Barthou zasłużył się ojczyź­
nie. Wniosek ten będzie przedłożony izbic 
przez przewodniczącego komisji.

Następnie przyjęte wniosek dep. Montigny 
wr sprawie utworzenia fundacji im. Aleksan­
dra I. w pałacu narodowym.

Dalej komisja- uchwaliła odwołać się do 
rządu z propozycją, nawiązania pertrakfacyj z

rządami państw obcych w sprawie utworzenia 
międzynarodowych trybunałów mieszanych, po 
wdanych do rozstrzygania spraw spornych na 
tury handlowej między obywatelami Francji, a 
obywatelami państw, które przyjmą tę proce 
durę.

Pod koniec posiedzenia dep. Sou li er wy­
stąpił z wnioskiem, aby komisja zaprosiła d»p. 
Goy do złożenia sprawozdania z jego rozmowy 
z kanclerzem Hitlerem Niektórzy z deputowa­
nych giośno zaprotestowali przeciwko temu 
wnioskowi, jak również przeciwko ogłoszeniu 
przez dep. Goy‘a swoich wrażeń z rozmowy 
z kanclerzem Hitlerem w prasie. W  rezultacie 
komisja odrzuciła propozycje dep. Sonliera.

AR ESZTOW ANIE JUGOSŁOWIAN NA  
ANGIELSKIM  PAROW CU.

Londyn. (P A T). A gen cja  R eutera  don osi 
z V ancóuY cr, że w ładze tam tejsze w ykryły  
na p a row cu  an gie lsk im , p rzyby łym  z A l­
gieru  7 ukrywających się obywateli jugo­
słowiańskich. W  przypuszczen iu , że m ogą 
b y ć  on i zam ieszani w spraw ę sp isku  i za­
m ach u  na k ró la  A leksan dra , w ydan o pole 
cenie aresztowania ich. Policja zdołała je 
dnak aresztować tylko 5, dwóch zaś zbie­
gło.

   00----------

Co zawiera odpowiedź
n a  n n t ę  p o i s k ą ?

Francji
Paryż. (PA T). A gen cja  IIavasa don osi 

z G enew y, że m in ister spraw  zagran icz­
n ych  L aval od jech a ł dziś o godz. 10 do Pa 
ryża. P raw d op od obn ie  p ierw szą  troską m i 
n isira  po p ow rocie  n a  Quai (TOrsay będzie 
podpisanie odpowiedzi do Polski w spra­
wie paktu wschodniego. Tekst odpowiedzi 
jest już ustalony, lecz ponieważ nota pol­
ska miała charakter tajny, przeto podo­
bnie, przynajmniej na razie ma być z od­

powiedzią. M ożna przypuszczać, że rząd 
fra n cu sk i ma jeszcze nadzieję na rychłe 
podjęcie rokowań w tej sprawie z pewne- 
mi szansami dojścia do poroznmienia. —  
W  k ażd ym  razie m ożna być pew n ym , że 
odpowiedź jest tak zredagowana, iż Pol­
ska nie będzie miała żadnych wątpliwości 
co  do u czuć F ra n cji w stosunku  do sw ej 
so ju szn iczk i.

Łagodny wyrok
na tarorystów japońskich.

GIEŁDA W ARSZAWSKA.•łO^esass
i. Warszawa, 22. 11. (eTlef. wł.) Giełda de­

wizowa: Belgja 123.62, Holandja 358.35, Lon­
dyn 26.48, Nowy Jork 5.30, Paryż 34.93, Szwaj 
carja 171.90. Sztokholm 136.70. W iochy 43.20, 
Berlin 213.25.

«>- Obroty dewizami mniej niż średnie, ten­
dencja niejednolita. Dolar poza giełdą. 5.29, 
rubel zloty 4.59, dolar złoty 8.91, marka nie­
miecka 186.50.

Papiery procentowe; Budowlana 45, stabi­
lizacyjna 66, inwestycyjna 114, konwersyjna 
63, dolarowa 70.75, kolejowa konwersyjna 
57.60, listy i obligacje banków państwowych 
bez zmian.

Akcje: Bank Polski 93, Spiess 30. Lilpop 
10.25, Starachowice 12.50, Haberbusch 35.25. 
Tendencja d!a pożyczek państwowych słabsza. 
Prwwatnie dolarowa ślaska 65.75.

Tokjo, 22. 11. (PAT.) Dzisiaj zakończył Mę 
w Tokjo wielki proces 13-u ogonków terorysty 
cznej organizacji „Braterstwa krwi", na czele 
której stał kapłan buddyjski Niszo. Organiza­
cja ta dokonała licznych zamachów i mor­
derstw na tle politycznem w roku 1932.

Prokurator domagał się kary śmierci Jlu 
4-ch członków organizacji, w tej liczbie dla 
przywódcy Niszo. Sąd nie przychylił się jednak 
do żądania prokuratora i wydal wyroki łagod­
niejsze. Tadaszi Komuna, który zamordował w 
lutym 1932 r. b. ministra finansów Jimnosuke 
Inottye, został skazany na dożywotnie więzie­
nie, zabójca bar. Taknma. który stał na czele 
wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, za­

stał również skazany na karę dożywotniego 
więzienia. Podobny los spotkał przywódcę or­
ganizacji Niszo. Pozostali oskarżeni otrzymali 
różne kary więzienia, przyczem najniższą karą 
jaką, wyznaczył trybunał, była kara 3-ch lat 
więzienia.

Agencja Rengo, podając wiadomość o wy­
roku wyjaśnia, że terorystyczna organizacja 
..braterstrra krwi" dążyła do rzekomej reorga­
nizacji i odbudowy życia narodowego, pragnąc 
przeprowadzić swe cele przez usunięcie w dro­
dze zamachów na przedstawicieli stronnictw 
politycznych, sfer finansowych, oraz .klas u- 
przy wil ejowanyeh.

Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.). Ambasa­
dor Łukasiewicz wyjechał z Moskwy do 
Warszawy w sprawach służbowych.

Warszawa, 22. U . (Telef.) Sąd grodzki w 
Tarnopolu skazał 17-letniego Ukraińca W. Bo­
leckiego na 11 dni aresztu za to, że na studni 
publicznej w Iwaczowie umieścił kartkę z na­
pisem „Precz z Polską".

Paryż. (P A T). A gen cja  Iłavasa  don osi 
z M oskw y: W  U zbekistan ie skazano na 
śm ierć i stracono 5-ciu  cz łon k ów  k ołch ozu  
za sabotow anie zb iorów  baw ełny.

Bankok. (PA T). Na lotn isku  w  U tara- 
did sam olot w o jsk ow y  sk ap otow a ł podczas 
startu. N astąpiła  ek sp lozja , w  k tóre j zgi­
nęło 5 osób, 19 osób jest rannych .

Pogrzeb śp. kardynała Gasparriega.
Rzym, 22. 11. (P A T). Dziś rano w  obec­

ności przedstaw icie li króla  i M ussolin iego, 
m in istrów , podsekretarzy  stanu, k o leg ju m  
k ard yn a łów , p rzew odn iczącysh  senatu i 
izby  deputow an ych , od b y ł się zgodn ie z 
tra d ycy jn ym  cerem on ja lem  pogrzeb  k ardy  
naia  G asparri‘ ego.

JĘZYK LITEWSKI W KŁAJPEDZIE.
Rygu, (PAT.) Z Kłajpedy donoszą: Dyrek­

cja policji kiajpedzkiej wydała nowe zarządze­
nie w sprawie szyldów. W myśl tego zarządze­
nia szyldy w Kłajpedzie obok napisów niemie­
ckich muszą również posiadać napisy w języku 
litewskim.

PRZEMYT NARKOTYKÓW  W  AUSTRJI.
Wiedeń. (PA T). P o lic ja  aresztow ała  ban 

dę szm uglerzy, z łożoną  z 4-cli osób. która  
od  r. 1928 u praw ia ła  kontrabandę narkoty
ków. S zczególn ie  w ielk ie  ilości h ero in y  
b y ły  k ierow ane przez p rzem ytn ik ów  do 
S tanów  Z jed n oczon ych .

W  KOPALNI W ĘG LA ZAPADŁ SIE 
SUFIT.

Granada. (P A T). W  k atastrofie  sp ow o ­
dow an ej oberwaniem się sklepienia w ko­
palni węgla, 3-ch robotników utraciło ży. 
cie, a trzech jest ciężko rannych.

W IEŚ, KTÓREJ GROZI ZASYPANIE.

Stambuł. (P A T). W  o k o licy  K oniah ’ 
w szelk ie  k om u n ik a cje  zosta ły  p rzerw ane 
przez powolne obsuwanie się .górzystego 
terenu. S ytu acja  w si zn a jd u ją ce j się w  te j 
o k o licy  jest bardzo poważna. W  a k c ji ra ­
tu n k ow ej bierze udział wojsko, które  czę­
ściow o  ew aku ow ało  zagrożone m ie js co w o , 
ści.

Aferą ubezpieczeniom  zainteresowały się władze.

Nowy prezes Aeroklubu krakowskiego.
W poniedziałek 19 bm. odbyło się nadzwy­

czajne walne zgromadzenie członków- Aeroklu­
bu krakowskiego w nowym lokalu przy ulicy 
Zwierzynieckiej 26. celem wyboru nowego pre 
zesa w związku z przeniesieniem do Warsza­
w y dotychczasowego prezesa Inż. Mieczysła­
wa Stociolskiego. Nowym prezesem wybrano 
generała bryg. Jerzego Narbut-Łuczyriskiego, 
Dowódcę O. K. V. w Krakowie.

Równocześnie na wniosek Zarządu A. K. 
przyznano kapitanowi pil. Bajanowi .godność 
członka honorowego za wybitne zasługi, poło­
żone dla rozwoju Aeroklubu krakowskiego i 
lotnictwa polskiego, oraz przyznano mu zloią 
odznakę członkowską.

Warszawa, 22. 11. (Telef.) Ananjasz lun­
chom ogłasza w prasie oświadczenie, że ponie 
waż powodem ataków pod jogo adresem jest 
zarzut, jakoby jego polityka reasekuracyjna 
była szkodliwą dla małych akcjonariuszy, czy 
też dla samego Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń a źródłem tego zarzutu jest prezes 
Antoni Wieniawski, przeto skierowuje przeciw­
ko niemu skargę na drogę sądu obywatelskie­
go. Skądinąd wiadomo, że należy się spodzie­
wać wkroczenia władz do spraw Warszawskie­
go Tow. Ubezp.

Warszawskie To>y. Ubezpieczeniowe uchwa­
liło za rok ubiegły dywidendę 150.000 zl. a tym 
czasem p. Einchorn pobrał 110.000 zl. prowizji 
i -70.000 zł- pensji, a więc o 30.000 zł. więcej, zt>seni zarządu i dyrektorem zarządzającym a 
r.iż wynosi dywidenda. W Towarzystwie tem Sy n j eg0 Marceli i zięć Rittettnan są członkami 
Ananjasz Einchorn byl wiceprezesem zarządu 
syn jego Marceli generalnym sekretarzem, a

jednym z członków rady nadzorczej jest Hen­
ryk Potocki.

W Towarzystwie „Patria" A. lunchom jest 
również wiceprezesem zarządu, prezesem rady 
nadzorczej jest H. Potocki, a dyrektorem zarzą 
dza ją cym mąż zaufania Einchorna Mieczysław 
Uiliental.

W Towarzystwie „V ita”  Einchorn jest pre popołudniu delegat jugosłowiański Foticz zglo

FABRYKA FAŁSZYWYCH DOLARÓW 
W  NOWYM JORKU.

Now y Jork, (PAT.) Policja federalna zli­
kwidowała wielką bandę fałszerzy banknotów, 
która od szeregu lat działała na obszarze Sta­
nów Zjednoczonych. Dotychczas aresztowano 
jedną, kobietę i 11 mężczyzn. Jak utrzymują, 
banda ta w ciągu kilku lat puściła w obieg 
fałszywe banknoty na sumę około 2 miljardów 
dolarów (?).

Z  o s ta tn ie j  cfin>iti.
NADZW YCZAJNA SESJA W  SPRAW IE  

SAARY.
Genewa. (PA T). P rzew idu ją  obecn ie , ża 

nad zw ycza jn a  sesja. R ady  L igi N arodów  w  
spraw ie Saary rozpoczn ie  się w e w torek  
przyszłego tygodnia .

ZŁOŻENIE NOTY JUGOSŁOWIAŃSKIEJ.
Genewa, 22. U . (PAT) Dziś o godzinie 6-e]

zesem zarządu, dr. Liliental jest członkiem za­
rządu. W  towarzystwie u b e z p ie c z e n io w e ,n J r io m a ^ a c ^ s fr o ź p a t r ^ n ia  sprawy 
„Pont" Einchorn jest prezesem zarządu, dyrek- ni nia:Syiakie.j przez radę Ligi Narodów i 
torem jego zięć dr. Rittcrman, zaś we Florjan

sił się do sekretarza generalnego Ligi Naro­
dów' Aveno!a uwręczy] mu notę iugoslowiań-

zbrod 
na naj

bliższej sesji zwyczajnej. Tekst ten był do
ce Einchorn jest wiceprezesem zarządu a jego ostatniej chwili przeredagowywany. Po osta-
zieć Rittermau członkiem dyrekcji. W E u ropr-j.j^czn em  przedyskutowaniu sprawy z min. La-
, . p ; „ Pt,ni. 1 ;p.Qt nr„ w a len i trzej m inistrow ie M alej E n ten ty  k on fe -skiem Towarzystwie Bagawu hmchom jest prei i 1 _

zarzadw-
«on-

rowali jeszcze dzisiaj na ten temat. Jeszcze 
dziś wieczorem nastąpić ma złożenie w sekie. 
iarjacie generalnym not rumuńskiej i czecho­
słowackiej. w których te dwa państwa dadzą 
wyraz swej solidarności z żądaniem Jugoslawji.
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Olug Hanki Wolskiej.
Pow ieść współczesna.

W. tej fazie poszukiw ań nie rozmawiali 
t  sobą: E la siedziała wyraźnie przem ęczona, 
z przymkniętemu oczam i: Stocki początkow o 
denerw ow ał się zwłoką, miał wrażenie, że 
sam ochód ledw o się w lecze, potem zaczął! 
zastanawiać się, skąd .zna nazwisko Lacho: 
wieża- Naraz przypom niał sobie kawiarnię 
na dachu Grand Hotelu w Wiedniu, p o b i e ż - j  
nie przeczytany artykuł o sztuczneni tworze 
niu planet, gdzie pośród nazwisk osób zain­
teresow anych tern dziełem bezpośrednio by­
ło  kilkakrotnie wym ienione nazwisko w yna­
lazcy.

.'a  środku obszernej łąki wznosiły się 
ogrom ne budow le . w siatce lekkich ruszto­
wali. w pewuem oddaleniu stały .grupki lu­
dzi. prow adzących ożyw ione dyskusje: | o 
przeciw nej stronie, na skraju lasu. z samo­
chodów  osobow ych  i ciężarow ych pow stał 
długi wąż. do k tórego  dołączy ło  się auto 
■St.oekiego. R obotnicy w yładow yw ali części 
jakich^ maszyn, nadjeżdżały nowe w ozy 
z przy czepkam i, powietrze drgało różno- 
glosym  hałasem i las go powtarzał stokrot" 
nem echem.

Laka była pokryta pajęczyn?) świeżo 
w ydeptanych  ścieżek. Stocki w ysiadł i p o ­
dążył jedną z nich do stacji dośw iadczal­

nie]. W szedł przez naośeież otwarte wrota

do mniejszej i stanął na progu, ogłuszony 
zgiełkiem , odurzony tempem pracy.

W powietrzu, w ibrującem  nieustannie i 
przepojonem  zapachem spalonej oliw y, uno­
siły  się tum any kurzu i ob łok i dym u; w y so ­
k o  pod skipieniem, podobni do odpoczyw a­
jących  kom arów, wisieli na ruchom ych pa­
sach robotnicy, m ajstrując przy maszynach, 
z których każda wrzeszczała na sw ój spo­
sób. kolosalne dźwignie z groźnym  chrzę­
stem odbyw ały  jednosta jny  taniec, dźw ię­
czały łańcuchy, głucho dudniły wagonetki 
po szynach, od czasu do czasu rozlegały 
się przeraźliwe gw izdki —  potw orna sym- 
fon ja  kamienia i żelaza.

Nikt nie zwracał uwagi na Steckiego, 
tylko jeden robotnik o zasm olonych rękach 
i pobrudzonej twarzy, ubrany podobnie jak  
inni w długi niebieski płaszcz mechanika, 
spojrzał badaw czo, oddzielił się od g r u p y  
pracow ników  i zbliżył niezdecydow anym , 
pow olnym  krokiem.

Stocki drgnął pod tym wzrokiem. Z o ­
baczy ł zbliska surowe, szare oczy  i ból jak 
błyskaw ica przeszył jeg o  serce.

—  Pan... tu...? —  zapytała Hanka W ol­
ska. zdejm ując niebieski kaptur roboczy . 
W ok ół g łow y  rozsypała się fala złocistych 
włosów.

Przywarł do niej spojrzeniem , w któreni 
była radość spotkania, długo tłumiona tęs­
knota bezgranicznego uczucia Iw z. wzajem ­
ności.

—  Panno Hanko... —  wykrztusił, ujm u­
jąc je j dłonie.

—  P oco pan przyjechał? —  zapytała 
z nietnjoną oziębłością, która odbiła się i

boleśnie w jego  duszy. Patrzyła szeroko 
rozwartemi oczam i i ch łód  spojrzenia, zgasił 
radość spotkania, o którem  marzył tyle 
czasu.

—  Muszę koniecznie porozm aw iać z pa- 
nią —  powiedział, m ocno ściskając jej rę­
ce. —  Sprawa jest n iezw ykłe ważna i pilna.

W idocznie w yczytała  z jeg o  twarzy p o ­
wagę i szczerość. Zmierzyła go badnwezem 
spojrzeniem i zapytała:

—  O ozem ? Sw oje obecne zajęcie uwa­
żam za jedyną rzecz ważną, a sprawy pil­
ne przestały (Ha mnie istnieć. W ięc o czcm 
m oglibyśm y m ów ić? *

Stocki spostrzegł wielką zmianę, jaka 
zaszła w dziew czynie w  ciągu kilku miesię­
cy  niewidzenia sic i zapytywał siebie, czy 
jest naprawdę tą. którą 'pokochał: rysy jej 
tw arzy zaostrzyły się, lekko w ystające k o ­
ści policzkow e nadały im wyraz nieugię­
tej stanow czości: czo ło  przecięły przed­
wczesne zmarszczki, po opuszczonych kąci­
kach ust widać było. że ma życie twarde 
i niewesołe.

—• Tu nie m ogę z panią rozmawiać —  
powiedział, nie m ogąc oderwać, od niej oczu 
i ‘ czując się w bezgranicznej w ładzy nie- 
zw alczonej miłości. —  To jest bardzo waż­
na sprawa i błagam na w szystko, niech 
pani się pośpieszy. Może pani zaraz stąd 
w y jść?

Hanka zawahała się. jeszcze niezupeł-się.
Pom yślała chwilę, wresz- 
się i odpowiedziała żyw ­

nie przekonana, 
cie zdecydow ała 
szym tonem.

—  deszcze nie. A le niech pan jedzie do 
wsi M łociny i odszuka wille pani (jardow ej.

Tam mieszkam teraz. Postaram się przyjść 
m ożliwie prędko,

—  Dobrze, panno Hanko, jednak bar­
dzo proszę o pośpiech. Nie nastawaIbym 
na to bez potrzeby...

Skinęła g łow ą i w yciągnęła rękę. ktei 
rą Stocki krótko uścisnął, zm ierzając do 
w yjścia,

—  Panie Andrzeju ! —  posłyszał głos 
za sobą, —  Zapomniałam uprzedzić, by pan 
nie zapytyw ał o W olską. Tam mnie znała 
pod nazwiskiem Han.

—  Han...?
—  T ak  sic nazywam teraz —  objaśniła 

ze smutnym uśmiechem.
Jechali tą samą drogą w kierunku W ar­

szawy. Stocki w kilku słowach opowiedział 
Kii W olsk iej o siostrze, potem utkwił ro z ­
targniony wzrok w białej w stędze szosy, 
rozm yślając nad tern. że spotkał Hankę 
w okolicznościach najmniej spodziew anych. 
Pozory m ów iły, że pracuje w hali m aszy­
now ej jako mechanik lub zw yk ły  robotnik, 
lecz nie m ógł uwierzyć, by  to stanow iło ję ­
drnie źródło utrzymania. W  takim razie 
z czego ży je?  Przypomniał sobie, że radca 
dla spraw' krym inalnych Dahn, m ów ił o te­
stamencie Szwarcłierga. k tóry  zapisał je j 

znaczną część sw ojego w ielk iego majątku. 
C zyżby przyjęła te pieniądze? K ob iety  są 
nieobliczalne. Nie. napewno nie przyjęła. 
W prawdzie Hanka należała do rzędu kobiet 
nie obaw iających  się chadzać niebezpieczne 
mi drogami, ale n igdy nie w ybrałaby ta­
kiej. która m ogłaby zaprowadzić ją w 
błoto...

(Ciąg dalszy nastąpi).

o  Popiera ąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą 1 1 ! @
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WYTWORNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnoroilnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IX. 

ul. Karmelicka 27. 
dnia 16 listopada 193-1.
Sygn. IX. Km. 1320/34 i cały c.onez.

O b w i e s z c z e n i e .
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie 

rewiru IX. ul. Karmebcka 27. Sygu. IX. Km. 
1320/34 i cały conex ogłasza, że na publicznej 
licytacji w dniu 28. listopada 1934, o godzinie 
12-tcęj w Krakowie przy ul. Basztowej nr. 23 
sprzedane zostanie: Urządzenie domowe, lichta­
rze srebrne, dywany perskie i smyrneńskie, 
zegary antyczne wiedeńskie, karły rzeźbione 
i t. p.

Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru IX.
(— ) Bronisław Schwertner.

PrzepuklinowePasy
Opaski  Brzuszne

Suspem orja, prostotrzymacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapirtski Kraków
ui. Mikotaiska7.Tel.150-50 
1 U • • • -*-v gAr-yw „ .jjg

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIE
ot! zt. 25.— metr kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

k r a k o w s k i  i m i m  w « t r a z o w  i  © § z k ™  

S .  G .  Ż E L E Ń S K I
K r a k ó w , A ic fa  K r a s iń s k ie g o  25. T d . ió fc-ló

(dom własny) 
przyjmuje rownset reparacje i odnow y

Fachowa ©bsłwga. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza rów nież ramy lub szyny żelazne

15 złożych m edali w 31 lat pracy.

. lamin .

Ol i w ę  rzepakowa do 
Świecenia i knotki 

poleca A. Surowieeki — 
Kraków — Zwierzyniecka 

23. Telefon 12830.

dla Przewie!. D uchow ień- 
sdwa poleca kapelusznik 

damski i męski
J& M  K U R Z Y D Ł O
Kraków ul. św. Jana 12, 
również w ykonuje w szel­
kie roboty w zakres lca- 
pelusznictw.i w ch odzące. 
W ykonanie staranne, Ce- 

nv niskie.

Pektora  liki,
kaioratki

F O R T E P IA N Y-PIANINA F ISHARMONIE  li iy ,  bielizna, rękawiczki, 
W Ł A D Y S Ł A W  B O L O N S K I  |i skarPetki, kapelusza

KRAKÓ W , U l SW. A N N Y  3. T ś L  1G465._____§ poleca :

R O M A N

3wzn  ztl f t u g m a c f ó  i&wmwu
p o r a io ła jw a ć  s ie  n a  o g l a s z a ż m i c w c f i  s i e

n> „ S i m i e  J l a t o d u "
Vr 1 ^ j , -VU .j" . Tb'’\A [r , yŁfy ■■

Kraków, 
ulica Floriańska 40 gg j

OSTATNIE NOWOŚCI!!!
B AN D RO W SK I J E R Z Y : O małem miasteczku (IJsty z G ostynia) zł. 2 .—

BF.NlśZ A. Dr.: Przeżycia L egjon isty ...................................................................3.60

BłNNS O.: Tajem nica K lotylcly —  P o w ie ś ć .................................................   3.S0
GROCHOW SKA W .: Wiesławek —  Opow. 7, czasów  Król. Jadw igi „ — .60

IIEJjLWEG H. Ks. T . J .: W  stolicy Japonji —  Pionierska praca
społeczna k a t o l i c k a ....................................................................................  — .80

KONOPNICKA M.: Poezje dla dzieci —  broszura 3.—  zł., karton „  4.—
MARCZYŃSKI A.: Król armat —  Pow ieść................................................... 4.—

—  Strzał o św icie —  P o w ie ś ć .................................................................. ........ 4.—

M EJSN ERÓW N A Z.: Marynarze z „Delfina44 —  Pow ieść, karton ., 4 .—
OSSRNDOW SKI F. A .: Polesie —  Piękno przyrodę —  pomniki

pracy —  zabytki dziejów , broszura 16.—  zł., oprawne . . .. 22.—

PARU8ZEW SKA M.: Moje p ie ś n i ................................................................. *  5.-
2.40REID S.: Jak Sing Chwat przewędrował św ia t .................................

RKMER JE R ZY : Wilno —  Piękno przyrody —  pomniki pracy —  
zabytki dziejów , broszura 16.—  zł., oprawne . . . .

SPILLM ANN J. K s.: Jeniec korsarza —  P ow ieść . . . .

WIŚNIEWSKI E.: Wspomnienia ochotnika ..Legji Wrzesińskiej*4 
rok 1920    . . .

W ROŃ SK I G. A .: Pamiętnik Nieznanego Żołnierza —  Przeżycia 
w ojenne na froncie zachodnim 1914 —  1919 . . . .

P O L E C A :

Księgarnia Krakowska Kraków, św. Krzyża 13.

-— .80

o.~
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